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Lhjeno-Piast rozsypuje się.
"Przed rozłamem wśród Piasfowców. t

tldniepoRojfanie izśród ^ojiisznirtów.—  P. HuLńaishi przejęty
ch ó r^n y m  śmiechem. —  Ziem ianie a zaliczki na podatek majątkowy i retor-

ma rolna.
Na pa^iedabiiiu HuVu DubanoSrtcża zjawił 

się arcy j. Teodórówicz, ktd.y oświadczył, żo 
konieczne "jest udzielenie rządowi poparcia oraz 
■że należy skłonić ziemian do wipfaty zaliczki 
ha jjodateir majątkowy, ponieważ aytśaadja jest 
band® ciężka.

Obecny na posiedeeńiu. ,senator Stecki od­
nośnie db reformy rolnej przypomniał, dówtap 
L. George‘a, że „krowy, którą się doi, me można 
dać na bitoztyhi", to znaczy, że jeżeli ziemia­
nie mat. dno aaJihzkę na podatek majątkowy,

NALEŻY W S T R ó lM A a  SIĘ Z  REFORMĄ ' 
ROLNĄ

W, endżbji i lwi pcjLutae Dutanowicza daje się 
wyczuwać silne poruszenie na wiadomość o go­
tującym się rozłamie w „ P i a ś c i e ' .

Jutro mają sie odbyć daJs^e narady z zie 
fmanam’ i związkiem praeanysłbwibów.

W ARSZAW A, 21 Uistospiada. ' (Teł. wLj. 
Jutro o godż 3 pop. odbędzie się 'Ogólne zebranie 
b. S. L. ,/Piast" celem uchwalenia rezolucji 
*vj sprawie sytuaicj politycznej

\Y zniązku z pogłoskami o erzygmowuj- 
jąuym się rozłamie wl „P iaście" odbyły się dziś 
Harady Z. L. Ni i klubu Dubanuwicaa. rWi obra- 
uWSi Z. L . NI wżiął udział miriłstor Kucharski, 
ttory oswiadiozył, że ód '2 miesięcy reguluje 
finanse pańmwla. To oswiudiżeme

PRZYJĘTO CHÓRALNYM ŚMIECHEM

Poseł Wierzbicki pUwiedkiaf aosuownie, że 
minister operuje „metodom' socjajistycznem i". 1 
hżj,w*a demagogicznych środków. Rezolucji me 
echwalono, gdyż ZNL. cnce porozntnieó się z 
ziemianami wi sprawie wpłat zajicżki na po­
datek ma.jątkoWyj ,i {jo db ich stosunku db refor­
my rolnej. * 1 1 1
C72TS

Szłtłu taftowe łzych lut więKtzycb ilościach
IIU m....m . . I  f,.,.kim aa aMacizie. Wyiyłks na pro-
llt PlRWOZIWjf (II IBStiWy wi-ejr. Ce-y kankurer rjne.

Sthimme! Józef SklU lOUlStef i I ii.
L w ó w ul. ChorąicLyzn/ 11-a. (tata Ikiftnickijjl

Obrady klubu posłów P. P. 5.
V 'AkSLa w A, 21 XI (Teł. wł.J. W  ciągu i P. P. S. W  rezultacie tych narad na dzisiejszem 

uia wczorajszego obradował Związek posłów | dalszem posiedzeniu mają zapaść uchwały.

9 za k w ile n ie  ludności artykułów pierwszej potrzeby.
Wniosek P. P. S.

v W ARSZAW A, 21-go Jistojjnsła. (P. A. T.).
posadzeniu -eimowó] komisji do wałki z 

drożyzną po przeprowadzeniu dyskusji w, śprR- 
lvVto wniosku p. Zaremby i tow. o zabezpieczeniu 
na cynku wewnętrznym podaży przedmiotów 
'^dziennego użytku, postanowiono przekazać tę 

j b u a n i n n H H B n B M i

spj-a;w>ę podkomisji, złożonej z 5 osób1, która 
P a  żbadać sprawę obniżenia t e ł  od' cyronów  
przemysłowych i obniżaniu podatków pośred­
nich od Wbgla, naijy, cukru i soli. Również roz­
ważano sprawę ograniczenia wywozu tych pro­
duktów.

HERBA1KA ZAMFASI OBRAD SENATU
,• W ARSZAW A, 21-g u listopada. (Teł. W .), 
'''yznaczorm na dziś posiedzenie senatu nie 
«  szio ao sŁ utku z pO',vodu braku materjału do 

J^brad. Po ogioszeniu togo marszałek Trąmoczyń- 
y i  zaprolsił senatorów? na herbatkę. Senatorot 
'?9 stronnictw lewicowych z zaproszenia tego 

skorzystali

rARYFY PRZEW OZOW E W  Z ŁO TE  LW ALUCIE.
: W ARSZAW A. 21-go listopada (p . A. T.). 

W a  30. listopada odbędzie się wl ministerstwie 
^ 'toi pusiodżenie komitetu taryfoiwlego, Na po 
j^dKu dziennym znajduje się przed1 ozenie ihi- 
. hierstwa kolei w sprawie wprowadzenia taryf 
ehsentozowwicb w żłotoj wa/ueie.

D R A K O Ń S K I W YPO K.

BI i 'ĄPRSZ1', 21 X I. Węgierski powieśao- 
-pisarz lezydory vou Szabo został z powodu 
artykułu, ogłoszonego w  jednym z dzienników, 
' nędzy irzędników1, skazany na 2 lata więzienia
i 100 !XK kor. grzywnv. Y  ladze w artykule tym
dopatrzyły się podburzania i obrazy narodh wę­
gierskiego.

KRW AW E STRATY SEPARATYSTÓW,

WIFDEŃ, 21. 11. (V.at.): „N. Fr. Presse‘*
z Kolonji. Jak się okazuje, w  ostatnich starciach
ze separatystami liczbę zabitych seoamtyotów ob­
liczają co najmniej na J 30 osób.

P. KUCHARSKIEGO PROSZĄ O „WiYJAŚNlE- 
, N1A“.

W ARSZAW A, 21-go listopnda. ''Teł. w l.). 
'Na wczorajszem posiedzeniu komisji budżfe 
tbw'ej p. Rosim|arin (ki. żydiJJ zgłosił wniosek, 
tany na najbliższe posłmzerne przybył
min. -Kucharski cejem wyjaśnienia 'swego sta­
nowiska, ze względu na wzrost, drożyzny, wzrost 
kursu dblara oraz spadek marki. iW niosek prz\ - 
ieto a  przówbdhiuzący oswiadijzył, ż «  zaprosi 
p. Kucharskiego na najbliższe posiedzenie

ZAMKNIĘCIE UNIW ERSV fE TU  W IEDEŃ 1 
-SKIEGO.

WIEDEŃ, 21. 11. Z  powoau ekscesów, do 
których dbszlo na uniwersytecie wieoeńsk.m, a 
wywołanych •■aptadfero studentów ii:Tmiecko-nar - 
dbwych na słuchaczy wyznania żydowskiego, któ­
rych przemocą wybiaEonr z  gmachu, wykłady zo­
stały zawieszone a uniwersytet zamknięt; i.

SO W IETY ODGRAŻAJĄ SIE SZW AJCARII.
MOSKWA, 21. Jist j  ada. (AW j. Rra'aa so­

wiecka bez wyjątku w  nadżw^'ozaj ostrych sło- 
Wafch napada na sądy szwajcarskie z powodu 
uniewinnienia Gonradiego. „izw iestja " piszą, że 
sowiety nigdy nic przebaczą Szwajcarji tego w y­
roku i że przyjdżie dzień, wl ktfóryfn, onr ąa. ton 
Wlyrok odpokutuje. i ' 1 A

Pr. 72S|23

W imieniu Rzeczypospolitej PalsKiej.
Sąd okręgowy kamy we L  vowie orzekł na wniosek 

Prokur...u. y przy tyrr+e sądzie, źe tresC czasopisma 
„Dziennik Ludowy* N-. 260 i dnia 15. X I 192? w arty­
kułach pod tytułemi:

1) „Przepastna otchłań" w ustępa, h mięc y słoda­
mi: i) od „spo :czeństwem* do .Śkrno odpowiedzial­
ność", b) od „riieb". może* do „Wypadki ostatniego ty­
godnia", d  „dzielnica Gródecka" do v ‘ kejazmierzającą".

2) „PoLka robotnicza r pog-zebie krakows*ii W 
ustąpi niędzy rtowam : od „Ojczyzny* do „Majestat 
uinierci* tudzież 3) tytułu artykułu w szpalrii druJicj i 
trzecit. na stronie 7-mej zaw rra znamic a występku i 
8 300 uk„ uznał dokonaną w dni 14. XI. 1923 konfiska- 
i? ’a usprawiedliwioną i zarządzit zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myś1 § p. k. zakaz dalszeg i 
rozpowszechniar. a tego pisma drukowanego

Zarażeń wydaje s.ą nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorów. tego czasopism., by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej si onie.

Niewykonanie tego nakazu Dociąga za sobą następ­
stwa przi wjdzią ie s 2~ ust druk. : 17 grud’ iia 186’  Dz. 
p. p. Nr. 6. ex 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
gi~ywnę do 400 mkp.

Lwów, dnia 17 listop.da 1923
Podpis nieczytelny
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Rząd Streseniacna przed upadkiem.
i WIEDEŃ, n .  lisfopafclk. (Pat) „W r. U lg .  

Ztg. z Berlina. Zarówno dzienniki prawicowe 
jak i socjalno - detnoki a tyczne podnoszą, że 
■gaŁu-et Strp-scłnanna musi ustąpić. W śró i1 nie 
mieokioh njBCjdffwtaów chjawia się zdenerwor- 
wWu-i z  tego powodu, że nie można doczekać

•śfe chwm wprowadzenia aystatury p-iawicowe). 
Jeżeli nie nastąpią niespodzianki, gabinet Sire- 
semaiina upidhio wi piątek lub w  'sobotę. .Tak 
niybhać prezydent Eberth dotychczas odmawia 
S-tresemaimowi upoważnienia do rozwiązania 
Reichstagu. • •

Konflikt anjtielskc-fraiicusKi bliski załagodzenia
PARYŻ, 21. listopada. (Pat). Prasa omawia 

dbsć powściągliwie fakt. 'odroczenia decyzji kon 
terenie i i a, nhasaaoróiy, podnosząc, że 'zwłokę apó. 
wtoaowały wyjątkowe okoliczności, w  jakich zna 
laiZła sra Anglja W iwiązkm z okresem przedwy1- 
'bbżczyin. Osta.trie<wiadomości z Londynu wska- 
wują, żu ’WI kołach angielskich wyiAŻąją poj- 
Wszecnnie nadzieję, iż  niebawem: dojdzie do 
ostatecznego porozumienia,. -ty-

LONDYN, 21. listopada. (Pat). Na potLur- 
wie porozumienia ajjanbów, nie będą oni żąuali 
wydania b. następcy tronu, zażądają jednak 
ty arancji co do jego zachowania się. Co 'do 
kontroli Wtojśkototej ustanowiono termin podję.
< ia tej konlraji, a  ogólne pjraygotowtoiie spoczy- 
Y rękach Nojleta.
o n H H n a H a i n i M H u  i

LONDYN, 21. hctupjda. (Pat). Biuro Kofltera 
podaj" następujące szczegóły z ' obrad •*■ konfe­
rencji ambasadorów', która-od’,.jła  !się we środę: 
Sprzymierzeni nie będą nalegali na wydalenie 
kronprinfea, lecz zażądają gwarancji za zacho­
wanie siu jego w Niemczech. IV sprawie kontroli 
wojskowej /przymierzeni wyznaczą pewien ter- 
frniń, wt którym .ma być podjętą działalność ko- 
misji kcntnńney Rząd niemiecki ladzie odpo- 
wj sdzialny za fcozpiec*eńst\vo członków ko­
misji. W  razie jdknowy m  strony Niemiec na p o  
wyższe żądania, aljanci zastrzegą sobie pr.awo 
'poczynienia dalszych kroków, jakie będą uw a­
żali za Właściwe. ■ ■ - - - j - j

Sowiety rosyjskie e stosunki 
do Niemiec ! Polski.

MOSKWA1, ?1. I I ’. (AWJ1 Dnia 19 Ud. od'- 
byio się plenarne posiedfcente sowratu moskiew­
skiego. Z  referatem o  sytuacji l.iięJzynaroaowej 
wys.cąpif n„mieniew, który oswiadfezy ł, ż »  n a - 
większ* niebezpieczeństwo dla pokt-ju eunpej- 
tkiego grozi ze strony monarchistów nitmiecldich, 
którzy pcdhoozą obecnie głowę. Suwiety nie za- 
•Kwnną nigdy muitarystom niemjeciam poKoju brze­
skiego i nie będlą mogły: spokojnie patrWć na re­
staurację nonarchiziru w  Niemczech.

mzecboażąc db t fd u k ó w  polsko - sowie­
ckich, Kanueniew złożył sprawozdanie |  roko­
wań, prowadtaemycK w  Warszawie pomiędzy rzą- 
tem DoLitim i Kcppem i oświadczył, że w z&- 
Mtc5niczv«h punktach osiągnięte zostało porozu­
mienie, którego jetihek rząd polski nie zgodził 
*ię utrwalić w  pisemnym protokole.

ZWYCIĘSTWO RżmHJ PRZY WYPORACH 
W  BUŁGflRJl.

WARSZAWA, 24. 11. (Pat) Bułg. Ag. te! 
podaj® juratępująofc rezultaty ostatecznych wybo­
rów cib parlamentu. Koalicja rządowa otrzymała 
201 mandatów, narodowi libera U 7, lewici, i ;o  
muniści, którzy wystawili wspólną listę wybor­
czą, 39. Now« IrbŁ żbierze się prawdopodobnie 
idhie 1. gruidhu

PKOGRAM KONFERfcNuJ! M AŁEJ ENTENTY.
0-RAG, 21. „iistepatła. (Pat). „Tagespost" t 

iRelgragu. Na konferencji Małe] Ententy, ?,Wo­
łanej na -13. grudhw W. r. d c . Belgradu, będzie 
\ .mar iana sytuaicja zagraniczna onaż stosunek 
(Małej Ententy db Grecji, Alhanji, Rułgąrji i Węj- 
gier: Nadto ma być przedyskutowana sprawa 
roparacyjha oraz omówiony stosunek do Włoch 
w  sprawie Rjeki/ jak również sprawa przy^tą- 

■ lienia Polski’ db Małej Ententy,

rmmamm

Skutki strejku robotników sorto­
wych u  iidańskuw

GDAŃSK/ 21. 11 (Pat.) Trwający, od 
,iego esasu w  Gdbńsku strejk robotników porte 
wyth oddziaływa bardzo ujemnie na nasz bite*16 
płatmezy. Na szlaku kolejowym pomiędzy Tcze­
wem i Laskow.iczam| utkiięło w dlroaze około 5000 
wagonów drzewa, idących z rolski Jo Gdańska, 
a drug : tyle utkiięło w  głębi' kraju. Wskutek 28* 
trzymania około 10.UU0 wagonów z drzewen. PIU 
wstał brak wagonów "dla przywozu ziemniaków1 
i buraków cukrowych, co pogarsza scan .iprow1*' 
zacji miasta i wywołuje blrak surowca w  Cukro"' 
niacn. Celem uzyskania niejednej ilości wolny^j 
wagonów na ziemniaki i Duraki musiano . £-
okoro 500 ładunków drzewa co spowodował® 
znowu szereg procesów pouruędzy firmami łań’a' 
jącemi drzewo a kniejami. Eksporterzy drzew? 
nie mają pieniędzy i nie przekazują do P. K.K ’• 
dewiz zagranicznych tak, ifi P. K. K. P. strach 
wskutek strejku w  Gdańsku 5.000—6.000 ft sżtcr- 
lingów.

.Ł&. .,rOuwy‘ rząd austnaefti.
WIFDEŃ, 20 XI. (Pat.) Nowo wybrana «<)■ 

sirjacku Rada narodowa u Konstytuował l  I "
dzisiaj. Prezesem wybrany został chrześcijai is'c 
socjalny Niklas, zastępcami COC. demukrata I ' 
dersen i narodowiec niem Dinghotfer. Po prze* 
mówieniu zŁkomunikował prezydent, że rz9° 
podał się do formalnej dymisji. Po krótki®] 
przerwie odbyły się wybory rządu. Wybrany 
został dotychczasowy gabinet wszystkimi głos?” 
mi mieszczańskimi przeciw głosom socjalny* 
demokratów, rrcmjer Seipel oświadczył, żerzfl® 
wybór przyjmuje. ^ J

P A R C E L A C JA  N A  L ITW iE .

KOWNO, 21. listcpaaa. (AW j. W  pie V s z y ^  
b-ciu miesiącach r b. rozparcelowano na Litw i­
na podstawie reformy agrarnej 117.40b ha d fW  
konfiskaty 400 większyicn posiadło ń, przew^"' 
me polskich. Dotychczasowym ,właścicielom? 
zostawiono z tego 17.639 ha .ziainji i 691 ha l*T 
sów, na rozpaidełoty-anej ziemi osiedlono 8.3ra 
isóh. ( ,

'? S. X I  t G i::j’ I r\ ii

ORTON SINCLAIR /■
59)

i o o ° i o

H i s t o r j a  p a t r j o t j .
Tłumaczyła z anglel^Kiegę 

dr. FELI CJA NosS l C l  
fCiąg dalszy.).

Chor w białych szatach przeazid? nrzez na­
wę, dlzwięki paeśni: „Naprzód! rfu-ześcijaństy 
żoh.icirze“ ucidtły, Piotr z przyjan iółką wyszli 
z kościoła „Boskiego MiłoeisirfJzia" i znów prze- 
hadteałi się po „avemte“ . Potem udali się do 
piartoi, gdlzie było dość zacisznych, “samotnych 
kącików dla młodjrtdi luidzi zajętych »>bą. Lecz 
niestety, lot. zawistny spłatał Piotrowi tego dńis 
złośliwego figia. U wejścia do utrku F iotr spot­
kał towawtyszm SdmitzelniBTOj, tłustego m ałe^  
rzeźnika, członka hblszewickiej grupy k>kBł*>j- 
Piote spojrzał w orzeclwną stronę i  wróhbwai 
arzeiść azybko. lecz iowarzy-s ?chiiitz^lm»n, nie 
dbpuścii db tego. Rzucił się ku Pioih>wi, wycią­
gając tłustą dłoń ku niemiu z promiennym iiśmi“- 
ebejm ca okrągłej neulońskiei arzy

— Ach’ towerzysz Gitdsre' Jak się wam po- 
wcid#zi?

— Dziękuję, b&idzo dobrze — odrzekł °k»tr 
ditofcuno, i chciał przejść .plesznie.

Lecz towarzysz Scł-iitzelman trzymał go mo­
cno za rękę

Przyglądaliście fcię wieskanoutej puradlzic, oo? 
tak "Tdn się żtfaje, gdybyśmy tak wszystkim nie­
wolnikom pnący pokazać mogli, ten poradlny

tłum, żhobililyśmy z  nich’ rychło bolszewików! 
Nieor awciiaż *o warzy szu Gu uge?

— Tak, to możliwe, — o‘Jrżekf Piotr z więk- 
“ SyTu jeszcze cłuodtom.  ̂'

—  Pokazalibyśmy ima, gdzie się podziewają 
pieniądw, co towarzyszu Guidgt? — Towarzysz 
'sdinitteliman zsdichoteł aię, a Piotr rzucił pa- 
sp -sznie Idb wfdzffnin, wziął przyjaciółkę swą 
pod .Bamjię i .pociągnął ją szybko w  drugą stronę.

Lecz nieśnety było jeż sapoźne P^zez kilka 
minut szli milcząc obok iii-bję. Potem manikurzy- 
stka nagle przystanęła, i zwracając się do Pio­
tra rzekła:

—  Panie Gudgp., co to  znaczy ?
Pioft* naturalnie nie m ógł odpowieużieć. Nie 

śmiał spojrzeć w jej (błyszczące cezy i milcząc 
i  v-id,:rował bucikie.n w piisku.

— Muszę wiedzieć, co to znaczy?’ -— pow­
tórzyła JżiewczyPa — czy pan należysz db czer­
wonych?

Cóz mógł powiedzieć biedy Piotr? Jak miał 
się ospr rwjedllwić z tej Znajomości z niemieckim 
akcentem i aiimiacką twarzą? CC

Dziewczyna tupnęła gniewi.ie nogą. —, A  
więc jetsieś par czerwonym! Jesteś jednym z tych 
filogermańsKich zdrajców! Jesteś oszustem, szpie­
giem:

Piote ttył zupełnie bezradUy z przerażeni* 
i zakłopetania ,

— Panno Friskie, nie mogę pani :ego wytłu­
maczyć:...

— Dlaczego nie może pan tegb wyturmaczyć? 
Dlaczego uczciwy człowiek nie może tego wy­
tłumaczyć ?

— Ale., ale... nie ;jestem tern, co pani ma na

myśli... to xiie piraWdd.... Jestem... jestem .. u 7 
miał na języku słowa: — Jestem patrjotą, stu( 
prcK-antowym Amerykamnem, bronię ojczyzny 
jej przeciw tym Zdrajcom. Lefcz -njenmica ar*1 
dbwa zamknęła mu usta i mała manikurzvst/ 
iskrzą^mi z gniewu oczyiua tupnęła znów nó7^

I łtyłeś pian tak bezczełnyni, by stand si? 
p znajomość ze mną? Śmiałeś oan pójść zc 01 
Jo kościoła? Gdyby tu był w  pobliżu policjńn. 
kazałabym pana are ztować I w istocie zadż?*3 
oczyma poszukiwać policianta. Test jednaŁ a‘ 
nym faktem, że pod aj anta nie ma nigdy, gdy s‘-_ 
go szuKa, panna Friskie tupnęL więc /nów 
gą i tyknęła Piotrowi w twarz: — Z W ‘ 1 c‘( 
towarzyszu Gudgie! — Ton, jakim wypertt-1- 
ła słowa „townrzyszU", byłby ".mroził 
ciętszą, czerwoną duszę; odwracała się i szu®® 
śpodhiczkami, odeszła. Piotr patrzył żałośni® ^  
wysokie obcasy, skwircząoci po żwirze. Gdy zl? 
kły mu z oeżu, rzucił się na najbliższe ^  
ukrył twarz w dłonincfh' i jsieldziat tek, nir -( 
jąc się, istny obraz rozpaczy. Czy był na 'Yf 
d c  ‘ilrugi człowiek któryby tak biardżt me n
szczęścia do Itobiet.

■■ ■

71.

Nadeszły dni agonji światowej. LucUi* 
wali codżienłne wszystkie ttydanir pism, gT° ^  
dżili sle orZed biuletynami i "gaictywaJ ^
Niemcy wejdlą do ’aryl«., czy dotrą d i  ą®'n ’ 
i osaczą Francję? Potetm nagle Amerykani® 
miwzyll -ierwszy cios, tbdepchbęli Niemców P 
Chatau Thieirry a cała Ameryka rozbr®młew 
tryumfem. ■■ *. ,

(C. d. n.)

!
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sejmowa to w. dr. Z. MarKa.
Prawda o wypadkach krahowskieh,

(B o K ó ń a w e )  . , r.

v A  tciwi pytam,, cc znaczą te represje, które 
iaowo z inn jo resortu, z ręki innego ministra, 
p. Nowodworskiego, sp&uają na Kraków i na 
całą okolicę, aresztowania na purzrdku dzień ■ 
nym. Panowie chcecie, -żeby nas tu wszystkich 
stronników PPS. aresztowano. Tam sie jat nie 
przebiera, Kto tylko należy do lewicy, ten pod' 
•«^a prześladowaniom. Idą aresztowania ctłon- 
~o\ partj' NPR.; aresztuje się p. Kórnickiego, 
Trysckicgo urzędnik" pocztowego, który brał
1 dzi»ł w sfrejktr, p. Klimeekiego, adwokata
2 Krakowa, członka NPR i kuku innych panów 
z NPR, którzy również pociągnięci są do odpo­
wiedzialności. (Głos na prawicy: Bardzo słusznie). 
r irdzo słusznie —  ten głos padł z prawicy. 
(Burzliwa wymiana zaań między p. Popiele o. 
a postem z Ch. D.).

Marszałek: Posła Popiela przywob ję do 
Porządku. Prosz5 mó nC9 o kontynuowanie.

To ar. Matek. P. minister sprawitJliweści, 
Nowodworski, o którym w kuluarach juź się 
mówi, że będzie nauriał może dać się zastąpić 
przez innego ministra, idzii jeuzcze dalej w sa­
botowaniu zarządzeń i zobowiązań, przyjętych
i-zez prezes Witosa Nakazano nspokoić kraj.
I cóż się okaznje? Przyjeżdża do Krakowa pro­
kurator, przedstawiciel p. min. sprawiedliwości. 
P. Kondratowicz. I pierwszem zarządzeniem jego 
jest, że kaze podać się do dymisji prokuratorowi 
krakowskiemu, p. Brazoncwi i starszemu pro­
kuratorowi pizy sądzie apelacyjnym p. Czyszczą- 
nowi. Nie ronię łez nad tymi dwoma panami, 
ale nie wiem, za co tym panom kazano podać 
ię do dymisji. Zarzucają im, że za mało kon­

fiskowali pismo robotnicze . Naprzód* w Krako­
wie. Pokazało się, że w os atnich czasach, to 
znaczy w październiku i listop»dzie ni mniej ni 
więcej tylko 23 konfibk&ty spadły na „Naprzód"! 
Panowie ci padli ofiarą jakichś specjalnych sto­
sunków. zdaje się nienależycie nagięli się Jo tych 
stusnnków partyjnych, w których bardzo żywy 
udział bierze p. min. No irodworski. Czy pano­
wie możecie żądać, aleoy nastąpiło uspokojenie 
w państwie, esegoż panowie możecie żądać od 
władz niższych, jeżeli nietylko pp. ministrowie, 
ule i inni ludzie, cieszący się bardzo wlełkiem 
*autaaiem po tej stronie lzóy i chodzący na wy­
sokich koturnach, głoszą wyłącznie hasła zem­
sty. I oto, proszę panów, zajmę się osobą p. 
uiarszałka Senatu. . -Js *

Marszałek. Panie pośle, nie pozwalam zaj­
mować się osobą pana m^-dztłka Senatu. W ol- 
Uo panu zająć się przemówieniem. (Głos: Gdzie 
to jest napisane ?) Niema ustaw, jednakże na ca- 
-ym świecie stosowany jest zwyczaj tea jako ro- 
zttmiejący się ,am przez aię. P. pośle Putek, pro­
szę pans żeby ni nie przerywał, kiedy mówię.

D W A  OBLICZA P. TRĄMPCZYŃS KIEGO.

Tow. Marek. Stanowisko p. marszałka Sej­
mu je-t s uszne i korzę się przed jego zarządzc- 
uiem. Wyraziłem się nieśc:śle. Zajmu się uie 
°sobą p marszułka Senatu, ale oświadczeniem, 
które on złożył. A więc mam sprawozdanie ste­
nograficzne z h-go posiedzenia Senatu z dnia 21 
Studnia 1922 r. Poświęcając wspomnienie z po­
rodu zabicia ś. p. pierwszego Prezydenta Rze'- 
cżvpospolitej Polskiej, p. marszałek powiedział 
c°  następuje (czyta): „Cala Polska czyn ten po- 
s iia. Ale sprawiedliwość każe przyznać, że sza« 

*E»ców takich m ogła wyhodować atmosfera 
4«Wiści i nieaawiści, jaka zapanowała, niestety 
v Polsce, już od chwili jej zmartwychwstania. 

Łłziś musimy sobie bez wzajemnych wyrzutów 
Powiedzieć jasno, że tę atmosferę trzeba oczy- 
**»ć, jeśli chcemy utrzymać jedność i mepodle- 
§łość Państwa. Musimy sobie uprzytomnić, że 
j^głe zaostrzenie walki o władzę jest bezcelowej 
0 w Polsce rządzie nic można ani przeciwko 

Pjuwicy, ani nrzeciwko lewicy. Prze ściowe zwy- 
'teslwk tej lub owej strony nie przynoszą zwy- 
J^taoir trwałego pożytku Winni jesteśmy" wobec 

i teStejjmiie i m. Senacie zapomnieć naresz- {

foie 'o teim’, do ;iaa dzieli, a, porny ślęć o feta. co 
nas może jedhoczyć Może wstrzaśnieuie, jakie­
mu uległ rraj iffały pod Wrażeniem niesłychanej 
zlwodhi przyniesie jakieś otrzeźwienie, może 
przypomi-i Wrogim obozom słowa Modlitwy 
jp&nskiej: „1 cjpuśió nam na< A, winy, jUka i lirty 
ctPpuszćramy naszym winowajcom" «

A  W dniu 14. jist )pada 1923 r p. marszaiek 
->enatu Trąmpjczyrski powiedziat słowa nastę- 
tmiąfoe.

„Beiprzykłitfira - zniewaga, majestatu R ze ­
czypospolitej Polskiej, jaka zaszła w! Krakowie, 
K^ywolała jtsdten krzyk oLUrzenia w -całej R ze­
czypospolitej. Zniewaga ta wymaga odstraszają 
bego ukarania winnych i fo nie tylko morderców, 
lale i tych, którzy ich ręce uzłfroiii. Rząd1, k1ó- 
-y  zgniecie z ibezw/glękfną enorgją wszelkre za­
kusy zamatehów. może byś pnwny uznania i gl®- 
pai te olbrzymiej większości społeczeństwa". 
(G ło sy  Słusznie).

Sytym, 1 rauekiym  w  nienawiści, którzy 
targnęii cię na najwięicszy majestat Rzeczypo­
spolitej, którzy Wywołali atmosferę, wśród1 któ­
rej zginął z r<?1 skrytobójczej pierwszy Prezy­
dent Rzeb^pńsppj itej, tym - sytym niech stą 
sianie przebaczenie i odhluozozenie grzechów.

Głodnym zaś i cierpiącym, całej masie łu 
Jźi ubosi’ch, którzy ofierze awej krwi, ani o fie­
rze krwi żołnierzy nie zawinili, którzy w tej nie 
zawinionej wajjeo paldli, tym na.ciy się, kara 
i nienawiść. Gto glos, koronujący w ielki ^rzyk, 
którym . raWiK-a chce zagłuszyć straszne kieski, 
sprowadzone przez nią na całe państwo.

^TR A SZ inA NIC.

I Te wszystkie wypadki,, które tu nakreśli­
łem, nie są czems odosobnionem, ale są złą- 
fczone z oaUm podłożem, CKonomiczncm życia 
W dobie obefcnej. P, mamzałek Trąmpczyńsk 
Wyraził sig w grudńiu nlb. r.* że w Ubłsóej prfeeciw 
lew iroy rządzić nie można. A  ja  powiem w ięcej:

K TO K O L W IE K  B Y C H C IA Ł P R O W A D ZIĆ  P O LI­
TY K Ę  E K S TE R M IN A O Y IN Ą  W, S TO S U N K U  DC 
R UCHU LU U O W E G O , K TO b Y  C H CIAŁ H ZĄ 
D7.IĆ R EPRESJAM I -  T E N  D O P R O W A D Z IŁ­

B Y  P A Ń S TW O  Dl> S T R A S Z L IW E J K A T A ­
STRO F Y

•I Wtedy nic z płakania, wtedy nie jpon łże 
modlitwa, żeby dpuszczać sobie wzajemnie 
■winy, ‘

Przewija się jakaś straszna nic w tym pię­
cioletnim okresie naszego bytu niepodległość o- 
■teego. W r. 1919 prawowity Rząd tow. Bora- 
tezew'sviogo był przedmiotem, zantachir stanu Są 
ta nawet panowie na prawicy, którzy byli ho 
tego zamabhu zamieszam Wtedy ta gen. Szep­
tycki dzisiejszy min. spraw wojskowych, należał 
do tych ludzi) którzy przez zamachowców z 
prawicy zostaJJ uwięzieni,, lecz dzięki swemu 
'Spryt-»wi strategicznemu, zdołaj^ - Się wyrwać z 
hiewbli zamabhow Cow. Potem przvszła katastrofa 
grudniowa 1922 r. Od l-§ o do 18-go grudnia 
hasłem prawicy było;

„BURZYĆ PRAWORZĄDNOŚĆ V  PAŃSTWIE,
n is z c z y ć  w s z e l k ie  p o d w a l in y 7 p r a w a r.

1
To głosiły nie jakieś ciemne jednostki, to g ło­
siła  pra'\vi'ca. która ima (być wykwitem naszej nur- 
zuazji, te ukoronowała prasa prawicowa, qło 
ryfikująo zbredbin, popełnioną in  [ iorwazym 
Prezydencie Narutowiczu.

A  potem przyszedł Rząd, który się nazwaf 
Rządem polskiej większoślea. Póki w parlamen­
tarnej formie nie zdołamy położyć kresu temu 
Rządowi, nóty on istnieje i test klątwą $ a  żyć ja 
państwowego Polski. W jaknh waiiuikacb Rząd 
ten doszedł do steru? Oto za w ario pakt, j ik  gdy­
by się Państwie (pałę brało w jakąś dzierżawę. 
Dzieli się teki iwtedldg klulcera pc/tyj.iego. z? łat

lwia sie najważniejsze sprawj, padtob^owe według1 
klucza partyjnego' i potem ten klucz p° rtyjny 
okazuje się kłączem' niedobrym,, be oto widzi 
my, że wSzystkie klucze, partyjne zawiodły ową 
większość, ale nie zaw iodły większości naro- 
d oyo  demokratycznej, i dziś w  tym Rządzie 
pierwsze skrzypce gra nie stronnie,,vro centrum, 
p. W itos i jego koledzy, ale p>. (Korfanty, p. 
Dhłp-Wyki i t. p|. <Coz z tego ma Khłop?

Z dyskusji, jaka się tofcizy twl „P iaście", 
śdflocznen, jest poczucie, że klęski, które .pnaaiy 
na Panstwfc Polskie w  ostainich miesiącach, nie 
dotykają jedynie i Wyłącznie miast, aae dotykają 
także wsi. Do przeszłbści już najeży pogląd), 
jakoby wieś była zaspokojona i zabezpieczona. 
Dziś w(szysoy posłowie, ktarzi ze  wsi maj^, 
mandaty, ze wsi pochodźą, wskażą te same 
Warunki nędzy, jaka panuje na wsi. I to wszyśf-, 
'Bo dzieje się pod rządami p. W itosa! (P,. Dębski 
po zn™czą odezw y R. R. S., i pzjjepiane na muracl. 
miast?). Rząd ocecny d 'proWadźil taetyiko dW 
niesłychanego zubożenia, klalsy robotniczej, ale 
w tym Rządzie stronnictwo ■ „Piasta", które 
chciało przynajmniej ratować swoich wybo ców , 
Idóznałó największego rozczarowania. A  Je'ś8i 
Weźmiemy inną dziedzinę zy[cia publicznego, to 
stwierdzimy zupełną katastiofę, dó jakiej dó 
prowadziły 6-bio mtesięczne rządy, obecne.

M arszafei" Panic nosie, to praekratza dy- 
sknsję nad oświadczeniem p.’ mm. spraw we- 
wpętrznyćh.r '

To*w. Marek: Proszę panów, Iskarb1 państwa 
—  a rrefóz ta stoi wi związku z  oświadczeniem 
p. min. sprawi wewnętrznych —  iskarb1 pań- 
stw'a, który Rząd' p AYitosa objął nie w stanie 
dobrym, aje przynajmniej nie katastrofalnym, 
Hziś jak się przedstawia? Trzeci* ministróV 
■skarbił ♦Ostało na placu. Dzisiaj powiadają, że 
min. skarbu Knfcharski podobno iuz stoi przed 
zbliżającą* się dymisją. Na tle niesłychanej 
inflacji, na tle (drożyzny, n i  de nieopanowania, 
anarchji gospodarczej — powstaje niesłychane 
rozgoryczenie.

GŁODU NIE Z A S PO K O I'A N I KULA, ANI 
BAGNET.

Polii.yka ta na dłuższą metę ufczypaać się 
nie da. Pod tym rządom, .sanaoja skarbu, któia 
imiala być głównym nadaniem, spaliła nn, »a  
tiewfcc. Najwy szy już czas, rzehy wziąć si'* 
Iw interesie skcrlm do tyteh wszwstkich wielkich 
źasobów1, jakie w państwie na;szem istnieją. Pa­
powie po sktińlczonej wojnie z boljsizewifcam rzu 
ciłiście się d r  walki z t. zw. etat\ zamem 1 oto 
ma de skutki.

. Jeśliby ktoś powiedział, że nie potrzeba, 
etatyzmu stoso\v'ać w dziedzinie obrony niepoł 
Ioglośn Państwa, tói i.znalibyście, że on jest 
ńz)nwiekiem obłąkanym,. Gdyby ktoś powie 
diiat, że obronę państwa ma wykonywał- nie 
Wojsko, ale np. S. R. S , gdyby fctoś powiedział 
'że n i ' potrzeb i  szkolnictwa państwowego, ale 
Sie wystarczą, prywatne wysiłki. gdvhV ktos po 
wiedział, że me potrzeba, urzędników *skarbo 
wóńdi do "ściągania podatków, że wystarczę 
dobra wólu, młodzieży, która zapisze się w  ja ­
kiejś organizacji i będzie ' ścjągała pod'atk,i, 
tobyścifi uznał., żs to mówi człowiek obłąkany. 
W  dźiedzim Wojska, -szkół, 'obrony państwa, 
W ćalym szeregu dziedzin, potrzeba nam eta 
tyzmu, potrzeba nani tego, co się nazywa przy­
musową‘ w ięzią w pańsiwiy, a tylko w dziadzi 
nie wyżywienia mas chcecie wszystko pozosta­
wić wolności paskowania! #

.W ALKA Z GŁODEM.

Przed paru tygodniami złożyliśmy wniosek 
tuvv. Zygmunta Zaremby i dr. Emila BPorow­
skiego, który ża,da,Łażeby wobec tych kata,- 
strofalnych warunków przyjść z p-umacą .miasiom 
i iwjsi. Mam wrażenie, że \  w niektórych dtrou



„DZIENNIK LUDOW I* Nr. Atl

niotWach włościański) h istnieje tendencja, aże- 
|Wy otok  zagadnienia safcapji (skarbu pomyśleć 
towbŻnie o  wajjce z drożyzną. bo merr»» gorazej 
Syfefc ji UH Państwie, Jak: wtedy, gdy widzimy, że 
•rewy szerukis głodują, i  otok nich przewafnią 
fcią bbgaófwia, obok nich praewala. się zboże, 
które setkami tylsiecy (Wagonów che® się wywozić 
ztagianioę, obok nich macie nagromadzone skła- 
jdV skór, ikładjy materiałów włóknistych, a  fu- 
idizie' chctfźą jbeż środków1 do życia! Te 'wy- 
paidk:, które zaszły W ostatnich ozasach, m iały 
podłoże znacznia g łJ ^ ze , niż panowie przypUoZ- 
tzają. Żaden agitator n o j„st (w; stame doprowa­
dzić mas do takiego rozgoryczenia, w  jakiem 
one obecnie się anajdbją. Najwyższy czas, ażeby 
nastąpiła poprą#.!, stosunków w tym kierunku. 
N ie jnbże ona nastąpi ; matesej, jak tyk o  jro 
fln ji interesów szerokich mas futfowyoh, ale 
kosztem tyibh Kjszystktoh, którzy muszą psgfció  
ofiary z majątku na i/ecz DańsfcwI3.

Proszę oaiiówć .ta koftferwbji, Kiorą ou- 
nyii W Krakowie w województwie posłowie p. 
ihugałt oświadjezj ł, że na wypadkach, które 
zaszły W dniu 6 [listopada r bl, trzeba położyć 
krzyż za,pomnienia, tak saoio, ;ak położono! 
krzyż zapomnienia na wypadkach z  r. 1919 i 
J.922. P. Thugutt jest Wiejfce szanownym: obyv a- 
tełeto, aae pm łagodne stolce, ma 'serce-, które 
czuje tylko z  ludźmi ubogimi. Ale1 p. marszałek 
'Trąmpfc^fński ma Większy od1 raego wpływ, 
i  obawiam isię, że ratózej po myśli tego Ostatniego 
U jd z ie  Jik\»idaicja listopadowych krakowskich 
WypaiditóW .

Jeżeli pójdziecie tą drogą, która będzie 
jeszóze tird zie f doprowadzała Tudzi cierpią- 
■fiybh db rozpaczy, jeże fi na tej tfrotfza nia jw - 
’wetrzvma się klasowego Rząlitł i klasowej s p n - 
Włetlłiwoślrż —  to m y, aonja!iści pd.ocy, w inte­
resie naszej k?asy robotniczej’, która repre 
tu,omy i v interesie Państwa Poiskisgo, przyj1- 
m iem y Watkę, któ^ą nam wydano. (Oklaski na 
iewicy\ 1. ‘ ,

J/cwiny z  dnia.
LWÓW, 21 listopada 

R E PE R TU A R  T E A T R U  M IEJSK . W E  L W O W IE :
czwartek o j .  1 „Nuc Listopadowa*.
Piątek o j .  7 .Noc Listopadowa*.
Sobota o g  J30 .Dziady".
Sobota o g. 7 „Walkirja*.
,'edziela o {•  3 ,W  ki Jnie oaśni*.

Niedziela o g. 7 ,Noc Listopadowa*.
3onieaział k o c. 1 „Walkiria*- 
Wtorek o  g. 7 “Noc Listo] "dowa*.

R E P E R . U A R  T E A T R U  M A ŁE G O , G ródecka 2 B:

Piątek o g. 7 „Ko-.nanek od serca*1.
Sobota o j  5 „Poucjówka szuka miejsca*.
Niea—cła g. 7 .Kochani k od serca*.
Pomedziałel o g i „Pokojówka szuka miejsca*. 
W torik o g. 7 .Kochanek od serca*.

R E P E R T U A R  T E A + R U  N O W O ŚC I, ul. S łoneczna:
Ćrw^nek e  g. 7 .Księżniczka Olała*
Piątek o g. 7 .Księżniczka Olała/. 
bobo1 s o  g. 7 Ksi tniczka Olal. *.
NieiL.ela o g. 7 .Księżniczka Olała’  

inieariałek o g. 7 .M iłość cygańska".
Wtorek o j .  7 .Księżniczka Olała*.

TEATR LITER-ARTYST. .B a GATELA*. ul. Rejtana 3.
Prolog pióra Z. ŻywickieRO wypowie 1 ŃcTwicki 

Część solowo - Srtaiielas, — Marek iVmdheltn, .M irzi 
i Se j l 1 duet tyrolski. — B. Bronowski. Część I i  Strejk 
w  Itżni

Początek o g. 8 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP, Seykrtha, Akademicka 6-

T F A .fR  ŻYD . (fyr. S. M . G IM P E L , Jagiellońska 11, 
Czwartek o g. 7-30 .Proces Kaswna*.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. YUERKA: 
Piąte’: 23’istopaia LECHOŃ-SŁ NIMSKI-TUW M 

II. Wieczór autorski. Program; "a ty ry ir  odjeIitc.acKic. 
Przekłady z autorów francuskich i r 'syjskich. 1133

W YKŁADY FILMOWE urząjdtea Uniwersytet 
Uudbwy w dniach 22, 23 i 24 b>. m. w sali Insty­
tutu be hnołogicznego (ul. Rourltarófe) o godz. 7 
c/ieez wyświetlony będżk. dorkonały film p. t 
Z  cudów techniki (fabrykacje żelaza i auli). W y- 
•tfctf prof. poJit. ninzyor — Bilety wczetnre, 

twbytcia w  K-ięgarni Ludowej, tri. Szajnochy 2.

' Z  (UNIW ERSYTETU LU d u WEGO IM. A. 
MICKIEWICZA Z cyklu „O  Polsce! Współcze­
snej": . . i

Czwartek 22 listopadia. Piof. We: ca«jiyńaki: 
Ustrój R2qczj pospolitej Polskiej.

Wykljdy te za .̂iykdją, pisrw-zą część cyklu, 
uruga część, poświęcona muce i -sztuce pol­
skiej, rozpocznie się A ia  27 listopada wykładem 
prof. Lehi a - Spławińskiego O . języku polskim. .

TEORJiJ EINSTEINA po raz ostatni wyświe­
tli Uniwersytet Iu ibw y w niedzielę 25 t>. ir. 
o gpdir. 12 w  poł. w sali kua „ le w " (gmjaci. 
ikarDkowski). Prelekejn inż. Litańskiegc, — E>i- 

lety wstępu wcześniej db nabycia ,w Księgarni 
Ludowej przy ul. Szajnochy 1. 2. ' - - -

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  Krakowie zmarł 
znany plitlicysue Władysław Prokesz. UrddŁRy 
w r. 1863, byl Ihigoletnim wspóIpraMO»mikronr 
„Nowej Rsfwmy,1- w  ozi-ale fejletonu i krytyki, 
teatralnej.

PIERWSZY ŚNIEG. W. oetatnidi' tfwd dniach 
powietiae bardzo oziębiło tię Woaoraj pi*ed p*. 
łucniem .ąsacrł śnieg, pSierwŁJsy tej jesien>, prze- 
mieidająs się jdt&iak s-ćybfeo w., bioto. Następnie- 
wypcgołcllaiło aię przy chłedr rj temjturaturze o- 
koto 5 stopni óitpld w  cieniu

N O W a OPERETKA. „KS1ĘŻNICZK/ Ol.A- 
LA“ podJobała si.ę na premierze jardzo Putiltez- 
ność, wypehiiająjE szc^bue witdiormię, oklaski­
wała nPcśsnie wyjoonan ców, .eżyzera "i kapeinii- 
strza. Nowo zaangażowana p. KorabSankr zdo­
była -sobie ddSrazu wielką nyimpatję grą sw'oją, 
pełną finezji, ttónpfcłWWintem i Jidziękiem. Nowa 
ta opeietka sumie się napewuio ^gwożcfeiien.'' se­
zonu.

ROZPOCZĘCIE SPRZEDAŻY ABONAMEN­
TÓW  TEATRALN x cH. Dziś w  czwarteK 22 bm. 
rozpoczęła się w  Teatrze Wielkim, I. 
sptżedbż bloczków auUiiamcntowyeh do wszyst- 
kich icutrów. Tak wczepia ptzedlsprzediaż zosta­
ła usKutecataiona 'illatega, by uniknąć nadmieni 'go 
ścisku p; zy kasie, Dyrekcja raz juszcze najgorę-f 
rej apeluje db posiadaczy tyci; istotnie olbrzy- 
miich' /.iiLżek, by icdicieii zrozu»Bi*ć, iż w jecibyłri 
dniu wszyscy anonsnci nie mogą zmieścić się 
w  todnyrr watrze. W  grudniu wydana będzie 
mniepza ilość nLooaineintów, najściślej prze- 
ertriscgać się będfcic leigiiyjuocje, przy kasach więc 
będzie mniejszy tłok Ponadto Dyretcja obmyśla 
jesacze dalsze udogodhienu w  realizowaniu blocz­
ków. Udostępniwszy warstwom pracującej inteli 
gencji wsięp do teatru, który dziś jest tańszy od 
knia, Dyrekcja żywi nadzieję, iż w,mi posiadacie 
Mocz4 o w  będą się starali przi rtrzegać przepisów.

II. WIECZÓR AUTORSKI TRZECH POETÓW! 
Janc Lechonia, Antoniego Słonimskiego i Juljana 
Tiąyima odbędzie się jutro w  piąiek 23 bm. Nowy 
pi ogram obejmuje m. in. niebrukowane utwory 
autorów, satyry i parodje literadie, uraz prze­
kłady autorów franruskicn i rosyjskioh. Niezwy­
kłe dekawa ttddjycp trójki warszawskie], nale­
żącej do najwybitniejszych talentów „MśndŚej Pol­
ski", obhllzifa w  DneSHmńi mieście duże zaintere- 
:“owanio

POSIEDZENIE RAPY MIE-SKLCJ odbędż.a 
się w  ‘czwartek 22 bm. o gwYz. 6 Tieraorem 
w sali |josiedkeń rady iińejsKiej w  ratuszu Na 
pemądku obrad m in. ponowna podwyżka opłat 
wodbciągowjich'.

KURSY W  A l UT I .\KCJI PRZEMYSŁO­
WYCH- Obce waluty, zboże i akcja przemysłowe 
miały wczoraj ts-naenęję zwyżkową. Oznaezt to 
dalsze podrożenie życia i wzrost klęski, nękającej 
ogół ludności. Chjewa 1 pestoopiast w Warszawie 
radzi i konferuje. Ludność tymczasem, cierpi .lie- 
bywal*1 z powodu szalejącej drożyzny. — Wczoraj 
w  wolnydi óh-otadi we Lwowie płacono dolary 
ub 2,650.000, kanau!. 2,150.00u przy silnej zwyżce, 
W  Warszawie płacono dolary db 2,425.000, franki 
złote 422.400, bony złote D. do 400 0t)0. W  Gdań­
sku płacono za mil jon marek db 2.757 guldenów. 
W  Berlinie płacono markę poi. db 204,700.000; 
w  Zurychu płacono nieoficjalnie db 0*0003. — 
P. K. K. P. płaciła wczoraj: dolary do 2.300.000, 
kam d. 2,230.000, fr. franc. 125.000, fir. szwajc. 
403.b00, ft szterl. 10,050 007, kor. czeskie 66.0Óu, 
austr. 32, rriiljonówkę 37.000, złoty poi. 33ó.00u.

Akcie przemysłowe płujono* CnuJorów od 
3,250.00f«, C.giebkl 660.0u0. Gołota 82.000, Oflwu 
3,900.000 p 3TOwożv 230.000, Pezet 60.000, Poi,

nafta 205.000, Art. tow. bUdt 80.000,
4,100.0^0 hersza eiektr. 50.000: Si -sza g<
4.650.000, Teape 3,450.000, ZieleńLwski S,7d0.< J1 

PASKARSTWO OBSZARNIKÓW, Ci na'd^-
sKarze wraz ze spetaikUiuani, korzystaj |C z 41 
^jakiej ńadhlęty, śrubują cenę zboża db n - îy- 
uhonyeh granic. Na giełdzie żtożowej wre Lwo­
wie uotowano wczótbj: pszenicę za 100 kg. 00
5.400.000, żyto 4,300.u00, jętaanreń urowarnbr-i
3.600.000, Zwyczajry 3,200.000, owies 2,800.tvO; 
mąkę pszenną 40-proc. 10,600.u00, 55-prsn.. 8 milę, 
70-proc. 6 milj., ż/taią 30-mcoc. 8,300.000, 7-0-prof- 
7,300.005, otręby pszenne 1,600.000, otr żytae
1.400.000, len 10,000.000 mk. Ten pasWski r^żbó] 
nie mc zupełnie KamulcE 'A ' przecież „bajda" się 
o walcie z dbu*yznq,

BUJNa FaNTAZJA. Wiem kupców ódZiu>czs 
się bujną fantazją przy knlkulów min cen jowaiotf 
Zygnmńt W. kupował gumki db trzewików w 
BKlepie L'. IImera przy ul. Jagiellońskiej, gdzie 
zażądano aa nie o  120.000 mk. wjęoej, ifiż w  i?’ 
nym sklepie nrzy ul- KazindcrzotTskiej. Intereso­
wany dbniósł o  tełh policji,

POŻAR wybuchł wczonj zraau w piwnicj 
realnośti J. Gotzc przy ul. Szajnochy Strcż 
żEuti® ogień szybko ugasiła,

AMATOROWIE PIECZENI BARANIEJ. Z  za: 
ktadu hygjenjcznerb przy u] Pickarckiiej niaZfien- 
sprawcy skradli nocą ze stajni Warana wartość1 
10 milj. mk. Złodfcieje zaoili go w  lesio rui Cetae- 
rówce, mięso unieśli, zaś skórę pozostawili.

CZYJE ORZECHY? Posterunkowi z II. ktr 
łnifarjatu (ui uró^tecka) znaieżli worek mzucó^ 
„włnskidh". Można je odfebiać w  tym komisa­
riacie. - ■ ŁJ - — - - - - - -

Wiadomości z  kraju .

DALSZe, ARESZTOWANIA W  nRAKOWtE- 
Jak dbnwszą pisana w  związku z wypialduam.’ kra* 
kowskimi aresztowano w Krakowie znów 7 osobj 
które cłtadżolio w  więzieniu św. Michała.

PODROŻENIE DZIENNIKÓW W  WARSZA­
WIE. W  ostatnich' dniach «sena gzemplarz: ga' 
zety w Warszawie została ĵotdp taiona o 20 na 39 
tys., zaś pism żargonowycfi na 40 tys mk

ZAMACH ZAWIEDZIONEJ DZIEWCZYN* 
Ruboto ica J. ockarżyłe w  sądzie w Krakowie 
grodnika A»it Kapustę o  zbrodnię uwiedzenia Pĉ  
pozorem małżeństwa. Po ogłoszeniu1 wyroku u* 
walniijąoego powódka oblała Kapuście twarz 
kwasem solnym, mówiąc: „Zamknąłeś ty mni1® 
oczy, ja cj je zamknę na zawsze 1“  Ogrodnika odu 
wiezk^wo z sądu do szpitila, sprawczynię Łam*' 
dni aresztowane. . ,

■ ■ B n n H U B D H B n i

Ustawa o uposażeniu pracowników 
państwowych

ukaże “i*i jutro naKłataem Łubowego Spótozi^ 
cnego Tow. W ydam oczego we uwowie (uJ Syk' 
etuska L 21}-

miast.
Zamówienia z ^ w in c ji  nadsyłać natych'

WA.DRmŁtATbM. r i
Damskie sukienne z futerkiem od 2 ,0 uo0  ID A4p 
Dziecinne . „ • „ , 550.OOO ■,

iTw Buc ki ciepłe v,k,ad. skorą dla t̂arszycn P?n. 
i pantofle domowe w wielkim wyborze poleca najtame
M AGAZYN O BU W IA  SCHARERA, syKstuskftl9

A dw ok atu r. MIKOŁAJ MUSZYŃSKI
o tw o r z y ł k a n c e m r ję  i prowadzi jq

0  itr y lo , o L  A lic il& o ia a  tiraij wfŁril)*
1132

PODZIĘKOWANIE.
JW P. P ro f Dr. Franciszkowi GROEPOW* 

ovar JWP Dr. Jozefowi FRITZOW I za wylece­
nie i troskliwą >piekę, jaką otaczali 1 ^
syn kas akta damy na tej drodze najaerdeesn ej 
podziękowanie, Janowie Bojkow ie
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V K A U S a Z M J 3SS r  a  x  i  a .

^cigaitie  p ^ s^ a rzy  i mraluciarzy*
Chjena i Paskopiast „strZyże i igo-jj.* Strzy- 

cenie dokonuj* r.ę  W< furcajaki sposób, przez 
*Ligani* waluuarzy i drobnych poskarży w 
ptaipie jak* to mówią, „aby handel szedł". - "  .

Gojenia jednak ogółu ludnojłci dokonuje su* 
y  gruntowny spo&ób przez stare zwyżki opiat 
Kskatayfch (jak pocztowych, kolejowych, opłat 
k ^óuthiciyjnyfch i t. dl),, oraz przez zwolenników 
^bjetaty i p(a|skopiajsfcóV, którzy stale śrubują ceny 
fcfeoża i towńiów. d  • ■

Wbzoraj piekarze pi dniesjLi <cenę chleba 
ódrazu o 10 tysięcy jnłuek: na bochenku to jest 
ha 72.000, zaś bułkę na 7.20O. Ceny te obowią. 
®ytafały wfczoraj na straganach ,\Vi Krakowie 
‘wiczoraj równocześnie podwyższono cenę chleba 
ha 68 tysięcy marek, a  bulkę n a  G.500 marek.

Wynika z tego, że nasi piekarze uprawia ją 
jaskrawy rabunek publiczność’

.Wbtuze jednak n «  * «  ag o wały nu tę zwyżkę 
i nie zamknęły wi w ięzieniach ty ch paska rzy, 
(oraz młynarzy, którzy rówhież stale podnoszą 
cenę majki

Policja Wczorat aresztowała Jana Moszcza- 
ka, rzeźnikR za Zniesienia, który Za 1 lęg ł Ho- 
mny pobrał. 1,280.000 marek, cz,y"li 10Ó proc. 
ponad 3eny cennikowe. Rzeźnicy mają znów 
„pow ód" do protestów.

Lotne oddziały policji skouLolówYty 12 
hoteli, pt.cząwtezy od' hotelu Krakowskiego, a  
(SKońbzywszy na hotelu Lazarnsa. Poszukiwano 
agentów skupujących dolary, funty szterlingi, 
(oraz złoto i srebro, (która są wywożone zagito 
n iw . W czasie rew izji zakwestionowano oknlo 
1000 doiaró\v| i , zek na 20 ful. szterlingow.

Poza tom, WtynotOwann szereg firm, które nie 
W ystaw ia ły  ben. na towarach.

P r o c e s  ^ a m d c h d w c ó w ;  W a r s z e w s k i c h .
Finansow ało  i^h jedno z  państw  ośeiennyeFi.

WARSZAWA 21 XI. fPatT}. W  ciągu wczo- 
ftjszej rozprawy sądowej przeciw oticerom W ie­
czorkiewiczowi i r  Bagińskiemu oskarżonym o 
świadomy współudział w ttrwarfystwie utwo- 
rzonem w  celu dokonywania zamachów na drogi 
telazne i gmachy państwow oraz oskarżonym 
r zamach bombowy na gmach uniwersytecki 
1 o zamachy w Białymstoku i Częstochowie. Na- 
dąpiło przesłuchanie oskarżonych poczem prze­
wodniczący pułk. Daniec odroczy* rozprawą do 
środ y.

W ARSZAW A, 21. 3isfcopaid'a. (AW). W  duf- 
Ttn dniu rozprawy przeciw poru oz. Uaginskie- 
hih i iWiebzorkieViciJOw i sąd1 przy stąpi! db b&- 
Hknia. dowtodów rzeczowych zwiezionych pnd-

fczas rewizji. Do sali sądowej przyniesiono bom’,- 
hy, maszynę piekioluą i mateijały wybuchowe, 
uynamit. etic. Oskarżeni oświadczyli, że w idzą 
te materjaiy poraź pierwszy. Następnie zaczęło 
się przesłuchiwanie świadka komisarza policji 
W Częstochowie Slanisża, któremu niejaki Czech- 
hoWtski oświadczył, żc otrzymuje pieniądze od 
jednego z państw ościennych. W. toku zeznań 
pokazało się, że oskarżony Wieczorkiewicz po- 
teostawpł w kontakcie z , Czechnu\vskim,>idkjąu 
jtjfń fcbrnjby i fraiiiuerzająu(sjjOWÓdlo.v,'ać wybuch na 
moście kolejowym kolo Tarnowa. Dalszy mag 
rozprawy ogioszon» jakp tajne ze względu na 
zeznania jwiadka, dotyczące udrnlu • jednego z 
państw ościennych w akcji wybuchowej.'

£brodnicz8 uwiedzenie służąeej.
r

, ( Jan Łds, zamieszkały, przy uJ,. śwf Zofji w 
jurze PośreunictWa pracy przy ul. Rutowf- 
'kiego spotkał Stan' sławę K., 'służąbą, poszli- 
W)T'-ą miejsca

£>eś przedstawił się jej jako Jan Goikiewicz,, 
1 rz. zam. na Bogdanowtea i namówił j ą 'do  

^mieszkania przy nim. obiebując poślubienie 
«  i t.. p. Wylmieniona zgodziła się i V kębsćyfe, 
Pniowi 100 tyk i jakich gdyż oszust obiecał 
^  ubranie pozc-stałe po zmar/ej jego żonie. Ża- 

' ten. ono je sprzeda! za 800 tyś. marek, a 
W* !niąaże Łpft schował. j ! „ j k ; i

W  drodze) do rzekomego mieszkania Losu. 
1 fesie za r.ogatką Łoś nahnowajnu zniewolił ją, 
y ^o rn  pozostawiwszy ją pomiędlzj domami 
. lógi z łiez (wyzyskanej.
. Pószkodówiana zdołała następnie ustalić 
n wtfeiwe nazwisko ussusta. Jest on żonaty 

'hany z pbdbbnyjeh sprawek PoJicja ósadlziła 
w areszóie. , 1 1

^^s?^zęś)!we wypadki przy pracy.
kichał Dutkiewicz, zaimeszkały przy uł.

Wczoraj wybrał się, z wożemi po glinę, 
T% kopano przy.uł. Stolarskiej. 4 

;. ^ona jego radziła mu, aby nie leehal żartu- 
^ '» iż spotka go nieszczęście w  dniu iego pa- 
? gd!yż wczoraj Rusini obchodzili dzień kp- 

harzowły św. Michała. ' j I | 1 },|4j
^ , ' potka* go rzefcyywiście nieszczęśliwy1 wr- 

■yK)Wi0dowaiiy jednak przez własną jego 
ij^^trożność. Podbzas nalderania gliny /.aniudto 
l „Uzyi się dó zwisającego podkopu, Który ru- 
*  “ przysypał go do połiowy biała.

Na miejsce wypadku zawezwano Pogotowie 
Bo "dfeiejlemu pomnący od wie? ono go

'd’o czpitiiła, gdzie nieiszfr^ęśliwy zmarł wskutek 
Wewnętrznych obrażeń.

 --
Na Wysokim Zamku wi iczasie ścinania drze ■ 

Wla został i^rzygnietuoiiy upadającym drzewem 
fetrażnil plantacyjny Władysław’ Chirowski. W  
Pogotowiu rat stwieidzono, że odniósł on zgnie­
cenie klatki piersiowej. Udzielono mu pomocy 
i pozostawiono w leczeniu domowmn.

Wyrzucają na bv*uk.
Puetępowa-iie nv»°3Śłxacu w  -sprawie n w j^ :  

lokatorów jest poprostu bezwstydbr. Nikt w* za 
rządzie gminy nie pomyśli o tętn, gtŁiJ. wyr<.u- 
oem z mieszicamm maj^ się podziecy natomias 
z lekki cm sercem, wydaje się orzeczenie, żr dew 
dę wali i musi być ipróżniony,

Obecnie takie łjieszczęścte prztizywają trzy 
rodziny uiecbw, zamieszkujące parterowy ooraek 
na Pohutanoe 1. 12. Magistral w  noiiłedfciałeli i 
wczoiaj usiłował je wyrzucić, bo (iom o trochę 
zaryso.wnyoh ś. ianach się waii. Właścicielka d!a- 
mu Lóulowa pośiarak się w  magistrach o  takie 
świadectwo i oiedn: ludzie nvją *ię sialeść hez 
dachu rwd głową. 1

Wczoraj okoliczna ludkiość, oh 1 zo la i*a lę 
wytprowadtekę, przepęirJh magistracka '> p«cnioł- 
ków i rzeczy wniosła da mieszkań. Tródię wią- 
cej rozumu i uczciwości w  magistracie hardfeo 
by się przymało.

3  ruchu  robotn iczego .

i§ POSIEDZENIF RADY ZAWÓD., leapowie- 
tkiane na piątek, odnędZk rię z powrcefa prae- 
szkou1 dopdeic w  .Tastępnyn* tygodnia, lermw 
nostanie poJany w  „Dzienniku l udowym,- .

§ BOJKOT FIRMY KASLBRA I CYBULSKIE­
GO przep^owaiłzeją roDOtnicy ciesieiacj, gufyż za­
miast wynikającego z umowy mnotaiifca 133Vo, 
firn*a ta wypłaciła tylko 65"/». Fomtważ woiwie. 
azaior^] Apoży^ny to p^stępo wanie ffinne' jee 
co najmniej bezezekKwcią, witooinicy porzucili ora 
cę - wzywają cieśli, aby w tej firmie ni* przyj 
mowah roboty aż do odwołania bojkotu.

j l -' , .r
S p r a w y  p a r ty jn e

"  * POSiEDŻENIE OKRĘGOWEGO KOM. 
ROBOTN. P. P. S. W E  LW OW IE odbrtfei# się 
w  piątek o gottó 7 wiecŁ w lokalu prz^ ul. 
Sykstuskie" 21 Sprawy I ,rd»o *nażne‘

Na wdowy i sieroty po potogłych 
relotnikach w Krakowie,

Zarząd głównych! wraraztaiow kotej. we Lwo­
wie nie umi’ł oszacować pracy rzenJ.śłmków w 
dziale stawidłowym (dbużyr* staw.dei p. \\;os)*i*- 
ta), dając im wynagrodzeni! za wydtojroośe i pil­
ność w  pracy w wysokości 10 4o l f  tysięcy 
dziennie, co jeisl rażącem vjokrzywcz*nicm. Obie­
cuje się już o i  trzech mieśęuy popt-awę i nad- 
wyżkę, co już zakrawa tr«a kpiny. Prroonnicy zmu­
szeni są tej t. zw. prnnj' ni* przyjąć, al< obi - 
wiając się, by nie miał z tych pieniędzy ciężka 

l zapracowanych, ktc inny korzyści, ofWowują tę 
kwotę w sumie 7,026.000 mk. na wdOwy i sieroty 
po po,egtyć1’ robotni kaci i w  Krakowie.

'{om urykaty.

X ZW iĄZFK STUDENTÓW ARCHITEKTU­
RY komimilrujie, że X. Dor 'czna Wystawa prac 
szltolnydł i pozaszkolnych członków .Związku 
Stutil. Arch. otwartą będz*; w tym roku w salach 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych tylko w dniach od 
23—29 bm. Uroczyste otwarcie w niedzielę <Jn‘ 
25 bm. o goitliz. 11 przedpoł. Przenosząc wystawę 
z politechniki db Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, 
chciał Związek ułatwić szerszemu ogółov i za­
znajomienie się z szeregi im prac architektonicz­
nych, których tak stosunkowo niewiele ogląda 
się na wystawach Mamy nadzieję, że wobec 
ooraz więksrego zainteresowania się mottcznośiCi 
SDTawwni naszej ardiitekiury, wystawa zwiedzana 
bęiSzie tłumnie. Równocześnie zapraszamy na 
wernisaage, który odbetMe się w  piątek 23 bm. 
o godL. 12 w j-ołudni:

SYK OKRADA OJCA.
LONDYN, 21. 1 . (Pat.) „Daily Mml“ do­

nosi, że b. *■ esarz Wilhelm nołecif zatrzymać 
wóz towarowy z rzeczemi b. nartępcy tronu’ 
z Dowodu, he następca trornu chc‘ał wywieść 
z BÓbą także met te Wuhełmi

Na fajidusz ytrat
z powodu honfisltat ^Dziennihii Lud ”

Na listę Nr., 17: tow. Fohórecki W ł. 506.060 
mk.; Pomykała Jan 100.000 mk

Na listę Nr. 24 Sekcja I. ne ręce tow. Niko- 
dfema. Po L00.000 mk. złożyli: Sp-cwa_ Piotr, 
Nikodem Jan, Węgłowski Wojded.. Po fiO.OdO mk. 
rkożyli: Lykowski Wł., Kawa E , Delurtfr Jak., 
Klot Edw., Puchatek Ant., l is  Józef, Kor<f*v Jas, 
Ruthelak, Nachrebecki, Rowa»tski W., Biedj Jan, 
Jasina W ., Kaszycki J.; Panuiak M , Cftetisz Mik., 
Kopacz Mich., Konieczny Pr., Zieiski Jós&ef, Na- 
chajto JŁn,' W inctm. Kkz., Gatet Jan, Nowok 
Woj., Szczurowski Woj., Śteffaniszy- B., Łaba 
Paweł, Żeleźniak G., Saabkturr Ant., Stefanfezyn 
Jan, Kownłak Tan, Kocur Jóaef, N. N. Po 30.000 
mk. złożył:’ : Serwacza, Starek Ant. Pr- 20.000 *nk. 
Mańkowski, Hitter D., Gazała, LamRfe. Po 10.069 
mk. ziożjii: Jesztet Jan, Kozak Fr., Korssz Pi., 
Letaiowski M., BarstóariK, Pamuła Br., Koptyńsk 
Kie^ysz, Lemiow^ki J., Majgie-, BjcJ'*cz, Jm- 
tfrudi, Stefaniszyn S., Stefański, Kurek, Kordek 
Artymowicz Jan. Koszycki WWdjysław 80.000, 
Podloziewka 40.000, Kleban Michał 13.080 mk., 
raaem 2,893.OM mk.

ual datki na ten oel pnfyhnuir Attfflm- 
strid* „Dziennik.- m a moo, śrtehisk* 21, n.p
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rroces Karwina
obraz z czasóv walk na Ukrainie, w 4 akt.

Wachstnana. — - ~

Przedsprzedaż biletów p rzez 'cary izien przy Kasie reairalnej.

, . , "i. ” ... nŁ s s r r m.- \ w

K o i i g i r e s

W  dlrtlgifr dniu obrad1 ęnów w j pclniia 51 ę 
\*j hfraeg: sala RaUly miejskiej. Wszysoy trzuj 
WijioiJoodawey nacierają f̂cos. ■

■ 03> MrossoWsk1" który występował imieniem
tooperaiyw hrzędlniczych, bronił kh samodi S i­

nego istnienia, powołajajc się na fco, że odpowiada­
ją potizouwn swego specjalnego środowiska i 
zoŁwijaji* się dLbrze

Na^ęipny referent Tow. Zaremba odpierał 
zarzut, jakoby spór co dto formy współpracy 
był - tylko spureM o -s ło w a  Choózi o 'zasaldy 
Afeowe, Które taK różne są w  różnych otmmacn 
kooperacji, że 'tnjeoożliwiają całkowite po łącze­
nie. Dla nas riemożliwe jest stworzenie wspólnej 
organizacji z  jjooperatywaml, których' myślą prze­
wodnią, jak wynika ze słów p. MielczarsKiege i 

Rapackiego, fest dążenie do stworzenia nowych 
form gtosjpjopaj 1 i  na drodze wyłącznie wspóldziel- 
czej. Przechodząc do rezolucji Lcnperatyw urzę- 
eniczych, tow Zaremba stwierdza, że niemo pod­
staw realnych dla istnienia samod/ieltnych spół- 
iteieŁi' urzędników, którzy są tyłko jednym z cćf- 
łagnów pracujących i wspoime z robotnikami 
winni tworzyć wsipółdlziHlnie. Dopóki dla ruchu 
spófdlziefczego nie w ytw w zy ślę jednolita plat­
forma. lcsetowa, należy oążyć tylko <fo współpra­
cy gospodarczej przy zacnowaniu odrębności or- 
ganiZBryjnycł.

Ostatni Łabiera głos ob. Miefczaiskl, który 
potewzujo z tow. Ziraribą, smrajae się udowo­
dnić, że rut* spółdzielczy ma rację bytu, jako 
kierunek całkiem nieaależmy i ^sprzeciwia się łą- 
óZenm g(o z i jchem robotniczym wogóle, a szcze­
gólnie" politycznym!.

Preaytfjum zarządziło gkwoyptnie nad1 zgło- 
saotsemi rezolucjami.

„ Pierwsza ob. Mielczbiskiiegrr wypowiada się 
za zupełnem złan am wszystkich kooperatyw w 
jedną całość, t zn. 'że nu istnieć jedLo związek 
ogólno- krajowy i jedkia kooperatywo w każ­
dej tnjeps jowości

Retżóiucfa *k>w . Zaremoy brzmi jak następuje: 
„Kongres wzywa wszystkie! pracowników 

menu ^.-ółdzielczego do pracy wytężoiiej w 
merunku- a) łąjczenia spółdzielni spożywców w 
■lanej miejscowości w  jedną spółdzielnię, łączącą 
wszystkich robotników fizycznych i umysłowych

oraz małorolne włnścianstwo, bez różnicy nai’o- 
dbwośći i w j znania i oparcie ich bytu o ścisły 
związek z klasowym ruchem robotniczym; b) łą- 
< zenip, związków spółdzielczych w jedną centra­
lę ogolno- krajową, opnną o ideologię socjali­
styczną i ścisły związek z innemj formami rucha 
robotniczego.

Zjyiim nastąpi zjednoczeń e  ruchu spółdziel­
czego na po fetawie ideolog;i klasowej, Kongres 
wzywa Związki spółdzielcze do współdziałania 
gospouąrczego, nie negującego różnic ideologicz­
nych. a mającego na celu walkę z wolną konku­
rencją, drożyzn j i paskarstwemó.

Wreszcie rezolucja obi. Mrozowskiego w 
pierwszej swej części uznaje konieczność scale­
nia ruchu spółdzielczego, ale vtobec nieusin ię- 
tych jeszcze różnic wypowiada się za chwilowem 
utrzymaniem otoręDnych organizacji.

Wyniki głosowania były następujące: 1) Re­
zolucja ot- Miek&arskiego — 75.551 gf. 2) Rezo­
lucja tow. Zaremby: a) część pierwsza — 1520 
g ł , b) część dfuge. — 1794 gł., B) Rezorucja oto. 
Mrozowskiego: a) część pierwsza — 5^3 głos., 
to) część dlruga — 1498 gł.

Charakterystyczne jest, że zz (rezolucją oto. 
MiekzarskiejjD głosowały spółdzielnie chadeckie, 
co jednak wcale nie znaczy, aby zanuerzafy roz­
płynąć się w Społem". Głosowały dlatego, ze 
nic własnego podf względem ideowym nie miały 
dó powiedzenia

Na żądiame zgromadzonych na punkt
purządku dziennego przeniesiono sprawę zasto- 
sowanie stategc- miernika przy obliczaniu wKła- 
Jów Referował ob. Ku&zrelan, który 'zgłosił w 
myśl swych wywodów odpowieunią rezolucję. . 

* *  *
W  pierwszym {tou  obrad Kongres jedno­

myślnie p rzy ją ł rezolucję, wyrażającą c zljć  pa­
mięci ~ wszystkich poległych w  Krakowie, Bory­
sławiu i Tm nowie i wzywającą spółdzielnie do 
zbierania oMar na rzecz osieroconych rodzin 

* *  *
Wczoraj prezydent Rzplitej podejmował śnią- 

l daniem prezyd-um pierwszego polsłuego Kongresu 
współdfcielczego oraz zagranicznych uczestników 
zjazdto

e Lwowie, na czem w  pierwszym rzędzie trzy- 
mc rękę p. W iktor, potwierdza tę opinję, to p°' 
zostawiamy ocenie innych. ~  A

Jedno wkońcu należy podnieść. 1 wierdzi 
się w szczególności, że .Dziennik Ludowy" j e' 
dynie pomaga p. W iktorow i w sferach rządo- 
wycn, o ile zajmuje się nim wogóle. Jeżeli r*e ’ 
czywiście taki będzie skutek narzych artykułom, 
cel ich będzie osiągnięty. Pragniemy przecie*, 
aby niczyje „zasługi* nie b y ły  przeoczone.

3 _ ^ J rfło d e j S cen f{i“ .

?anu ministrowi Umdo teki.
Jak się dowiadujemy, tak hojnym szafarzem 

pieniędzy ze skarbu kolejowego na odrestauro­
wanie mieszkania dla inż. kolej p. Osostowicza 
w funduszowych domach kolSjowych przy ulicy 
Głębokięi 14 we Lwowie, okazał się dyrektor 
wydziału III. lwowskiej dyrekcji kolęji, .dobrze" 
naszym czytelnikom znany inz.; W iktor. Sto 
mlljonów marek polskich poświęc'1 ten pan dla 
otoczenia swego wielkiego przyjaciela osobisłego 
zbytkiem i przepychem w imię „patrjotycznych" 
haseł „oszczędnościowych". O — bo czegóż się 
nie robi dla przyjaciół 17...

Miał np. p. W iktor (i ma go do dzisiaj) 
i innego serdecznego przyjaciela, niejakiego 
Glanza. Glanz służył niedawno jeszcze jirzy ko- 
ięji jako inżynier, i to naweł kiedyś pod panem 
Wiktorem, kiedy mianowicie p. W iktor był na­
czelnikiem sekcji konserwacji III. stanisławow­
skiej dyrekcji kolejowej z siedzibą we Lwowie. 
Skąd pochodził tytnł do owej zażyłości p. W i­
ktora z p. Glanzcm, różni różnie o tem mówią 
— my jednak wiemy tylko na pewne, iż p. 
Glanz będąc podwładnym p. Wiktora, bardzo 
wiele pomagał przed paru laiy p. W iktorow i 
przy budowie jego prywatnej kamienicy we 
Lwowie.

Ale tymczasem p. Wiktor przeszedł d « słu-
V n - ,  -<*'n i > i " f ^ : r * e

żby w lwowskiej dyrekcji koleji, gdzie został 
zastępcą naczelnika "wydziału 111, u nareszcie po 
długiem i tęsknem oczekiwaniu... dyrektorem. 
P. Glanz natomiast trzymał się daiej stanisła­
wowskiej sekcji III., aż wpadł w kolizję z sędzią 
śledczym i ostatecznie wziął rozbrat z koleją. 
Sprawa w sądzie skończyła się wszakże dla p. 
Glanza wcale pomyślnie, nie możemy tylko zro­
zumieć, dlaczego wówczas dopuszczono do tego, 
aby p. W it  tor, taki od serca przyjaciel p. Glan­
za, pełnił w tej sprawie z urzędu funkcje... rze­
czoznawcy sądowego ?

P W iktor liczy podobno na obecnego mi­
nistra kolejowego, p. Nosowicza i czuje się już 
podobno zanadto ciasno na dyrektorskiem krze­
śle w wydziale III. i aspiruje wyżej, ua fotel 
prezesa. Częste wyc czki p. W iktora Bo W ai‘* 
szawy zdają się też potwierdzać owa tamę. Cho­
dzi atoli o to, czy p. W iktor istotnie nadawał­
by się na tak wysoce odpowiedzialny i poważny 
urząd 7 W ielbiciele p. W iktora z prawicy pod­
noszą na poczet jego plusów., .silną pięść" i... 
„czyste ręce“ .

Czy jednak tfera » mieszkaniowa p. Ososto- 
wicza i przyjaźń z Glanzein, kióry po ustąpieniu 
z kolejnictwa był czy jest jeszcze dostawcą ma- 
terjałów budowlanych {progów) dla dyrekcii koleji

Szkoła dt amatyczna wybwiego artysty, 
Frączkowskicgo, który z uszczerbkiem cSa swe­
go cennego- mlentu ośdf jat poświęca się wyftP 
nie pracy- w  dziedzinie pedagogicznej, k s z ta łt : 
i rozwijając mtooe pokolenie aaeptów scenie*' 
nyich, rozpoczęła nowy rok ,swego t  ytowar, a 
Działalność dyr. Fiąiczjcowskiego na tem odpoWł1' 
cizialnem stanowisku mieliśmy sposobność ooer ^  
już n.ejedhokroMe, tutaj jeszcze raz stwierdzi 
należy, że szkoła jegr zniknie swoje spełnia W 
zupełności tak przez szerzenie umiłowania ztuk1’ 
dramatycznej, jak przez wydbwwanie taicnf 
które dzięki możliwości kształcenia się 
stać się w  przyszłości cennym nabytkiem 
soem polskie?.

Poduieść pizeaewszystk.em Irzeba sumieD'! 
ność pedagogiczną, -z jaką dyr. Frączkow*^1 
traktuje swe zadanie. Jego uczniowie ntus?« 
pratować, muszą wnikać we wszystkie techm- 
czne arkana sztuki, która więcej niż każda inn® 
wymaga długoletniego przygotowania, żmudni 
i wyczerpującej pracy, by kiedyś w danym oso­
bniku  zajaśnić i^esfałszowanym blasku, D? 
Frączkowski nie uznaje improwizacji ani rzek0! 
mej inspiracji —  każdy szczegół roli mus' b) 
przetrawiony, według zasadniczych reguł upr®' 
cowany, a polem dopiero pizechoozi kolej n® 
artystyczne i indyv idualr.e jego ujęcie.

Według dyr. Frączsowskiego aktor, jeśli 
jest fachowo wykształcony, nie może stać s1® 
prawdziwym artystą. Dlatego też przedstaw n« 
które daje jego „Młoda Scenica*, noszą zn-J®1® 
starannego przygotowania tak pod względem 
reżyserji jak i gry młodych adeptów. Lokal°e 
warunki sali, jaką ma do rozpoiządzenia, ° ,e 
pozwalają wystąpić w pełni ty my wszystkim **' 
letom, klóre jego uczniowie potrafiliby w 
objawić, gdyby im dano szerczt, odpowiedzi®1' 
niejsze pole do popisu niż jest niem 
o trzeszczących deskach przy ul. Chorążczyż°J 

W  przedstawieniu „Sędziów*, które m ia ^  
sposobność oglądać, z zadowoleniem ppdkfi 
muszę, tón nastrojowości, który grający ze sK»' 
tkiem starali się wywołać i utrzymać m1- 
wszystkich niesprzyjających warunków zewnęh’2 
nych. Przemyślane starannie gesty, mim^®* 
wygłos —  harmonizowały ze sobą, nie wyna*u. 
rzając się nigdy w jaskrawe efekty, do którvf 
skłonne są początkujące siły

Abstrahuję tu od wykonawcy roli Saro11®. 
— p. Marka, artysty już o całkiem wyrazi®*01’ 
zdecydowanej łizjognomji, dla którego ndeJsl 
powinno się znaleźć na scenie teatrów . 
skich. Jest satysfakcją patrzeć na jego grę s° 
dnie wykończoną, artystycznie umiarową, ppfl 
bez śladu ltianjery. Sekundowała mu ńzic*11 
p. Rylska.—Jewdocha, która ujęła i kcyjsekw® # 
tnie prowadziła zasadniczy charakter „ludowoi* 
typu dziewczyny i przez to dała postać Pra 
dziwą i żywą. P. Igieł jako Natan bvł P°I 
wny, zamało tylko może objawiał tem pe'anie0, 
tu, zwłaszczcza w akcie L O p. Mylicy nie 
żna mieć wyrobionego zdania ze względu 
nikłość jego epizodycznej rólki. P. Przy®*3^  z9 
jako Dziad perorował i poruszał się n’ eC.°s0- 
surowo. P. Siodoró'tvna nie ma jeszcze zal-v 
wan« lizjognomji. ' a.

Na ogoł przdstawicnie było pięknym t 
zem pracy uczniów oraz cnlubnem świadeci 
dle pedagogicznych wysiłków ich kierown

Artur C w lk -« W

r V o c  u d n o sn ić  p n ( 4 p W ,s 
Ł  ł a a  n a  g r u d z ie ń  t
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W sprawach tero dział, 
odnosić i-i n -ety i© 
“tonrisjri Z iąztoi Caa 
chorych t Małopoltul I 

i , , .  , . _  _

L W C l  
bi. Kopernika l, 26, n. p.

CHROMU PRHCY
I z m  ptówięcoi* s p M r n  u m t i j  i ttte zp k a tm  prac&ftefch.

W yeutizi
t  J-m wu»

.. , jako «fftn
Z%Jrtntar «.**

Znowu nowo pretens^
Na Kasy chbrych Orzyszły teraz ciizkie cza- 

,oy. Z  j©dhej strony zarzura. się un złą gaspocrai- 
kę, nieudolność zdobycia zaufania ubezp.~czonyrti 
a Jarugi©1 strony ".al.laićEa się na nie rozporządze­
niami coraz to nowe ciężary a nie bierze się je 
w opiekę, przedwk© zbytnim wymaganiom I©- 
Zajrzy, aptekarzy szpitah i t. d'. Szpitale żądają 
pd *Kas obok opłaty za leczeni^ i utrzymanie 
jesacac także pokrycia kosztów lekarstw i opa­
li-muców i środków pomocoiczydh a władza nad­
zorcza szpitali uznaje to zupełnie naturalne, 
ho szpitale nie mają pieniędzy na 'utrzymanie 
chorych. 1 '

Wygórowane żądania lekarzy w luentóiycn 
Miejscowościach ctoprowahzają do tego, że Ka­
sy muszą wnosić o pozwolenie zastąpienia lekarzy 
wynagroirtoiiemi pieniężneai, Uzyskują owe prawo 
M^ez dW™ miesiąc© płacić onbrym tę część zasił­

ku jaki w j pudla na opłatę lekarzy. Przekonani 
jesteśmy, ńt '©karze z tego htii setnej części nit 
''idią,, ale to im nie erzeszkad1* coraz to nowe 
pretensje stawiać tło Kas.

Rekord' jednak wzięli aptekarzu. Jak kis- 
%ś itról Herod1 chciał się pozbyć nteb&zpix5Łeń-, 
twa przez rzeź niewiniątek, tak obecnie aptekarz 
Herold chlre się «r»żbyć wrogów największych we- 

jego pojęcia, t. j. Kas chbrych, przefc znisz-! 
ozenie Ka®.
> Mamy jeofoak nadzieję, ze jak owe herodowe 
namierzenia się ni a powjoiĄy, (tak! i ob'pcna za- 
tafcy redaktora „Wi&ubmości farmaceutyuznyeii" 
Magibtra faiinacji Heroda i jego gwardiji t. j 
hp. właściciel5 epitek, się ni© powiodą

W  numerze z  pierwszego listopad13 czytamy 
^  „Wiadomościach farmaceutycznych": 

j,RactiUiiek dla Kao chorych".
„Na lipzne zapytania jak obecni© postąpowuc' 

*• Kasami chorych radzimy 1) wypowiedzieć kre- ( 
%t Kasom choryd. z oznaczeniem krótkiego ter- ■ 
lł-inu. 2) zarzącuać podpisania umowy, mocą kto- 
ej Kasy chorych zobowiązują się tfo dawania 
Miczek za towar, jak to się dnieje juz w War*za •1 

' de, w Lobii, w 'Częstochowie, 3) Uznania ra -1 
trunków po cenie taksy w ostatnich dniach przed 
iCb sporząjd’ ©mem, 4) siftnę ostateczną po obli- 
’ *eniu należnego jwneentu przeliczyć należy na 
*łote polbkie w dhiu podania rachunku i w tej 
Salucie potwierdzić odbiór należytości,

WMżimy, że całktem dobry apetyt ma p 
Hehotii, no i ćb takiego samego ap«tyti fopro 
Hwadfeić chce pp. aptekarzy. A  że jest wianem 
" g ło w ie :  „Ojciec miał t/zeteit synów z tych 
. hyło mądźyeh, a trzeci więc nie cfejfcimj 
*ę, żc pp. aptekarze Idą ślepo za komendą jaką I 
r  „Wia-domościadi farmaceutycznych" otrzymali. 

Sciślo z temi samemu żądaniami zgtaszajf 
aptekarze db Kas chioryoh a Kasy chorych 

"toszą w  tym wypadku obliczane podstawy swe- 
istnienia zastosowywać się do następujących 

^skazćwek: 1) G ile Kasom zostanie wypo-Wfe- 
kredyt przez aptekarza, należy ,w każ- 

Vhi poszczególnym wypadku odnieść się z dołą- 
^n iem  oryginalnego pisma aptekarza db Związ- 

K1?- chorydi , który snrawę w  mysł swoicn 
* “0\tnązań przedstawi władzom do rozstrzygnię- 

■ Już otf trzech miesię*iy jest w  ministerstwie 
j taka, gdizie aptekarz odmówił Kasie kre- 
jg *̂ 1 a  naw- it nie dhciai przyjąć ^aliazki żąda- 
8 'h y  każdły członek osobno płac"’* za "eoeptę, 

^tąd nie możemy uzyskać odpowiedzi ni to

sy .takłonić <Sc rychłego załatwiania rachunków, 
nie rozumiemy jednaa, dlaczego by miały Ka­
sy zrzec się przyznanych im przez władze zw ło­
ki w  opracie. Jeżeli zwkuta ta zostań,e jaszcz? 
skróconą, to będzie rzeczą zupełnie naturalną, 
i nie możemy absolutnie przeciw temu przeciw­
działać, ani mbdotn-ego zamiaru nie mamy. Nie 
uznajemy wprawdzie ciągły cn skarg i jęków pp. 
aptekarzy, że om dokładają, bo jakoś tego nie 
widać po ich powodzeniu ogólnem, ale nie uwa­
żamy za sprawiedJiwt, aby aptekarze mieli obo­
wiązek czekać na zap ratę, aż pieniądz znaczną 
część swojej wartości straci.

2) Kasy w Lodzi, w  Warszawie, Częstocho­
w ie i t. d. rfktedają zaliczki aptekarzom, jak 
twieruzą „Wiadomości fprmaceu.yczne". Ten sam 
pioceder dicą zastosować ąptekar2?s i u nas Ni? 
mielibyśmy nic przeciw temu, gdyby Kacy ni* 
były 'tak ndćfmiernie ODciążosne kosztami leków. 
Nic Powiem tak nie wzrastr przerażająco w ce- 
niCj jak oeny leków. Mamy wrażenie, że mimo 
.óżnych przystawi, pp. aptekarze koto swoicn 
interesóv cudownie dh-oazić umieją,, bo nint tak 
Cjźęato i tak pu-Każnych zwyżek nie otrzymuje jak 
pp. aptekarze Jeżeli .eefnak Kasy miałyby skła- 
dbć zaliuzki, to musiałyby żąd-sć, aby cer. i leków, 
była zawsze stosowaną d5> dnia, w którym źali- 
ezka została złożoną, a choćby w  międzyczasie 
«zy  to tata.a leków, ozy to taks- za robociznę 
■rosZly w  górę, to 'nie mogłoby to miec wpływu 
na cenę recepty, .-ażeli zaliczkia przed tern była zk>- 
żoią.

Z  takiego tarządzenia wynikły by tal.ie ró­
żne rozliczenia, że Łstatoi© tu zaliczka by się wca­
le ani Kasom ani upmkarzuir ni© opłaci U  Kasy 
nie mają obowiązku składlać zaliczek i dlatego 
niechaj termin zapłaty za dbrętouiny rachunek bł*- 
dLifc krótki, ściśle oznaczony, niecb go Kasy 
ściśl-s "dotrzymają a lt nicen pod żaonyn warua- 
kiem żadnych’ zaliczek nie składają. 3) Uznać 
rachunku po «enach taksy w  'dkiiu jego *porzą 
dzerua KoBO-m nie wolno Taksa w yd iw z . i obo­
wiązuje 6d pewnego dnia, aż db nowego roz- 
porządteenia i aż db tego dhia musi być li­
czona wedle poprzedniej taksy, a  od1 1cgo dnia

raz a w  narę później uzasadnienie. Okręgowy 
Związek krakowski przesyła to  su zaliczką.

Natyohmiust po otrzy.namu ustawy prosuny 
zając uę tym projektem, i nacesłać nam swtąw 
uwagi. Zwratumy uwagę, ż© projekt obejmuje 
obol: ubezpieczenia na wypadek choroby ubez­
pieczenie na wypadek ni zdolności do pracy 
starości, dla wdów? i sierót. Jest to więc projek 
całkowitego ubezpieczenia pracujących i najeży 
dokładnie nad nim się aastanowićj i poczynić t« 
uwagi!, które mogłyoy się przyczynić da poiep- 
"zenia projektu. Nie żąuBĆ jedhał za wiełe.

— ---
Poczyniliśmy zestawienia opłat Kas ciiórych 

óta ZwiąiZKU i konstatujemy, że większość Kai 
zalega od! potowy rokuyóże bardzo liczn*? Kasy 
zalegają jeszece dłużej, a są tylke 4 takie Kasy, 
k.óre już ©łożyły opłaty za peźdfeta.nik ' Pole­
camy łaskawej pamięci Kas tę kweSdję, i 'prosimy, 
c uregulowanie rachunków az po konie© paź­
dziernika, Co jednak ciekawsze, źe 17 Kat aa- 
legr z opłatami za relaksację. Ni© dosc, ż© opła ­
camy port? za doręczenie recept, że wiasnym Ko­
sztem wysyłamy recepty kasowe, to jeszcze wyło­
żonych za Kasy pieniętfey nie oirzymujomy. P ro ­
simy Kasy, aby pódf tym względem trzymały się 
śuśle tej zasady, x& wytozom za Kasy pieniąjdzs 
muszą być natydimiast zwrócone. Odhosi się to 
także da raohtinków za let£ mir. Lekarzom cze­
kać dać ni* możemy, bo nie aecnoą toczyć, a by­
łoby to wieika strata, t o  mamy lekarzy dobra­
nych i wybranych'. W obec tego wykładamy pi& 
niącfise, a że zbytkitm pieniędzy nie grzeszymy 
więc musuiiy prosić o  natychmiastowe ureguto- 
wanie racW^łdww aa te wyłożone pieniąnfee , 

— —
I euowu ni© przęśl rot*gajit uwag’, jaki© 

irt. czynimy. ZgtBpZt się chory, który ina przekaz 
Z Kasy na Klinikę ocz u,. Rozumie się, że sko­
ro kartkę tę pokazał riikt się nawet -ia niego nie 
popatrzył i odesłano go z kwitniem Nie mając 
polecenia z Kasy niechętni* bardteo iakim zgła- 
szająoun się cnorym dajemy pokcania dio lekarza, 
bo Kasa nam może powiedzieć ja do was nie 
nosyłałam i hi© mam obowiązku wam zapłacić.

polecenia do nna ni° cfata, ale poniosła koszta 
podróży do Lwowa i z  powrotem za chorego i 
obliczamy, że gdy wróci z  niczem, to Kasa po­
niesie stratę kosztów pódtóży, a członek bedzic 
niezaubwoiony i dlatego wolimy cbocaż t>ez pra*- 
kazu kasowego tak:emu chorami dkć po1ec«iie  
dó lekarzu specjalisty.

siwienie. Sądzimy jednak, że skoro takich 
deń bedzie dużo, władża brdzie- zmuszona 

*  'ć odpowiednie stanowirko.
Vj. do jakże w  praktyce ta sprawa kreu^tu się 
j^^M aw ia. Z  jednej strony jest orzetywie, 

austriackiego Trybunału adtainistracyjT.e- 
- *e aptekarz jest zobowiązany Kask mlzihić 

z  iru g iij strony rorporządżeniia' min.^  .
wyrażnk .twieidaają, ńe Kasy muszą 

p"  * utracić przya oegc orzez wtddH o- 
,r, uiszczać rachunki aptekarzy dhwnisj w  
^L^ągu 40 dini, obecni© w  przeciągu 14. Ro» 

wprawdlzie, żą d»wahiacja ppwiu .1 Ka­

'iiojaero wltIuo liczyć weu1!© nowej taksy i oo jest % e  ulega wątpliwości, że Kc»a ma rację, ona 
przeciwne tym diaiom, skreślać. Mimiu żądania 
aptekarzy przepis ten podtrzymujemy i doma­
gamy się ścisłego stosowania.

4̂  Obliczać jurny wedb złotych' polskich i 
Jlcmagać się wyrównania należytości w  złotych 
polskich aptekarze mogą. A le Kasom nie wolno 
dlo tego się zasfosowae. Jak długo Kasy obli­
czają opla ty w  markach, tak otugc muszf rwoin? 
zobowiązaniom w markach czynić zadós^ć, jak 
0'ługo taksa aptekarska obliczona jest na marki, 
cdik długo tylko wedle tej taksy i wedto waluty 
w  niej zawartej mogą aptekarze dior..a)gać się 
wvrówn.an;a rachunku

Przebyliśmy różne, ciężkie czasy rożne nie- 
przyjemn-’ stosunki otaczały nasze instytucje i 
jakós wydobyliśmy się zawsze z ntoji' i  mamy na­
dzieję, ae i z jtej opresji aptekarsianj wyjdziemy 
nieuszkodzeni.

Da wfedotnośsi Kas.
Zwi-acamy uwagę Kas Ćbbrych. że zacyto­

wane przeć nas w jcdfoymf z poprztdnich' numerów 
zmiany §§  70, i 31 ni© r«a'raiia. na żadhe prze- 
szaoiPy . będą zatwierdzone.

Przypominamy Kasom, które w myśl uchwały 
narady przewodbiczącycli i kierowników n.«ją 
wn.eść podlanie o odroczeni© terminu wórawa­
dzenia waloryzacji zasiłków, że podania takie 
rychło wnosić należy, gdyż w przeciwnym razie, 
.nogą mieć nieprzyjemności. Podania te uzasa­
dnione wedie uchwal tej ViaradV wnosić należy 
na ręae Związku Okręgowego db Urzędu l^toz- 
pkLteu w e Lwowie.

Kaay otrzymają w  tych ohiach, a rar*a już 
otrzymały projekt ustawy,' który odbija Okręg© 
w y Związek krakowski. Ustawę otrrymąią a

Upraszamy Kasy, aby nam przysłały po kilkę 
asygnat szpitein.ydi jakoteż recept. Zdarza si* 
bowiem, że lekarz kunslałuje, iż chory musi się 
udać do szpitala na '©czenie. Nam takiej asyg«*ty 
wystawiać nie wolno. Musimy w ij?  miec asygnrfy 
odnośnej Kasy, zaopatrzone pieczęcią i poaptF.-.n, 
abyśmy mogli chorega, dyrygować do szpimia. 
Nie mamy także recept z  nagłówkiem Związkd, 
bo takie receo.y są rutm niepotrzebni i  byłyby, 
nieważne. Projimj' Kasy o  nauesianie nam * ©cepr 
względnie o doręczanie tych recep. eł.oremu, kto 
ry jedź i e dla Lwowa i u którego spodziewać się 
należy, że lekarz mu coś zapisze. Kilkakrotnie 
recepty takie wzięto w spiekach na nasz osobisty 
kredyt, bo Związek nie stoi w żaanym stosunku 
z aptekami. Odnosi śię to tylko do tych Kas, któ­
re Chorycł posyłają na leczenie do Związku.

Ponownie zwróćlć musimy uwagę, z© stal© 
we Lwowie mieszkając© : odżiny członków oiuezą 
być oddań* ns ie?z©nie jednej z tuteisiych Kac, 
to znaczy Ksaae cłtoi-ydi miasta Lwowa lub Ka­
się powiatowej (ui. Jadwigi 4) Nie mając bo­
wiem tych urządzeń, jakie są potrzebne dla nie­
zdolnych da pracy, względnie dódobłożnych, mu­
simy zrzec się leczenia sialc mieszkających we 
Lwowie, aby nie wywołać . '©aulowolenia. Są- 
dlzimy, że w tych nielicznych wypoifka*.,. Kasy, 
mające siełfribę we Lwoivto, teuzenia oodjąć się 
moga. ,
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I Za wiersz milim 1 szpalt zwykle za tekstem 
1 Mp. 8.000. Nadesłane 21.000, w tekści®. 40 . ). - O G Ł O S Z E N I A . " t-
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Na I. stronie 48.000 Drotne ogł. za słowo 7.000 
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H JA JSTR A  mydlarskiego przyjmie Fabryka mydła .Ła- 
będż“ Lwów, ul. Pijarów 57. 28—3

^ *A P A  dachowa, Cement, Karbolineam , P łyty kor­
kowe izo lacyjne, P rasy do dachówek po cenach 

rcznj 
- poleca
fabrycznych ^|_0T?‘ Lwów, ul. Batorego 4.

PRZYJMĘ małżeństwo na wspólne mieszkanie W. 
KÓżycki Lwów, Króla Leszczyńskiego 5.

UNIEW AŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową na 
imię reodor Krawczyszji. wy stawioną przez P. K. U. 

w Stryju legitymację osobistą.

OSUWIE ,Qoof>yar-W alt‘  poleca po 
cenach bezkonkurencyjnych

S. FEDtR Si‘ — V . r

S L f  C - E R 7 H A  !?,"**
7. Ł3. F E D E R ’ w,i~1 ijrnitutki

ak przed w ojną 
w a r  nc Firmę 
S. F o d  e r ,

Z « ł A w t / k J < i  drożyzny i niemożliwości kupna, 
P O ’ r U u U  pożycza na wszelkie potrzeby 

jak wesela, śluby, zabawy, egzamin i, audiencje, po­
grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI

Jana Sizańskiepi Lwów, Powale 1
róg  Wałowej koło Województwa. — Tele*on 1315. 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane.

ZGUBIŁEM książeczkę wojskową na razwisko Jakób 
Rettig recte Bleiberg. Za oduanie :ejże dostanie 

ię znaczną ..agrodę. Zgłoszerie u Jakóba Rettig rect. 
Bleiberg w Humenowie powiat Kałusz. 1116

Nowo otworzony magazyn 
konfekcji męskiej i cJecinnsj j
poleca rurtki skórzanne z fu trem lub bez, .  
w w ielkim  w yborze oraz RaG LANY zimowe, ■» 
jakoteż ubrania, po ce.sach konkurencyjnych, —

1. MAiiGULIES i 0.FANCEII
P H S B Ż  M I R O L B S C h f l  1. 4.1

(■wejście główną bramą po str. lewej). 1119- — 1

Rok założenia 1881. I f l l T Y P  ? b Ł  Y  D U  U l  O  W  O  - W O S  V O D  H  K C Z *

A L O J Z Y  I I  u l s r a i r e r e .  L W ^ W  RYNEK 38
GFŁcS^TC-JSr-Sr aS^nL-O i  MATEHJAŁÓW ’ 944—10

„ G H H F i K & s‘  teek  8
f l t r J L  NOLUfTAJSI (wpodituRo)

1622 posiada zawsze na skiadzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY URL ARSKIE, masy do wtlków, farby

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewr.l t /.cionek i linjl mo­

siężnych PCPELPAT „ A we >NFJ. 
Następstwo ma wschoc.nią Małopulfkę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka IS*; w Poznaniu.

 ^

Kantarów młyńskich
KOŁTNDrSTRIA , Lwów, ul, Fredry 9.

D latego  poleca  

n a j ia n ie j  p o ń c z o ­
c h y  r ę k a w ic z k i
i wszelkie trykotażu 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

H  P f a u
uwóro, i  RyraG R 19-

17"  —

KSIEGS PAMIRTKOWft
P P S * f7 sV

% r

J e w t  d o  n a o y e l a

w „KS1ĘBARNI LUDOWEJ“
L w i w ,  u l .  S a i a j n o ^ i i y  I .  2 .

Zamówienia z pr&winc;i załatwiamy odwrotnie.

d m u u r m h
ii. m m

s ta  L L W r f n ,  u l .  L  S sip ifcby  I. 77.

wyłfo&uje wszel&ie roboty w zaftres 
=  druKarstwe wcLodzące. = = >
Zamówienia zamiejscowe wykonuje term inowo.,

Drukarnia zaopatrzona bogato,
 ̂ ^oże wykonać Każdą robotę

KSIĘGARNIA LilDOWA ^
i x l  s s s a j n o c n y  l .  a  £ S I Ą Z  < a  S Z K O L N E nej i społecznej" —

WŁASNE W YDAW NICTW A:

POIitĘCZNift; DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez W*. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, II i lii szkół powsz.
W A l . .  ~

ZaatfRca m c a .' ■w j  neaaktora i n**tktor odpowiedzialny: JAlf ÓZfZYREH -  Diukiem Artara Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, w*. «*■ 874


